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Ciężko prz ;dsla Wiała się sytuacja 
aprowizacyjna kraju w początkach 
1945 roka. Olbrzymie tereny znisz­
czone zostały rabunkową gospodar­
ką okupanta i działaniami wojenny­
mi, Jednak chłop polski nie załamał 
się: z wielką energią, z niespożytym 
zapałem stanął do odbudowy pol­
skiej gospodarki rolnej.

Do obecnej chwili rolnictwo ■ pot- 
skie toczyło wytrżonn walkę o wv • 
żywienie kraju.

Dziś na podstawię dokonanych te 
goi ocznych /->rjewćw jesiennych mo 
żerny sądzić, że walkę o wyżywienie 
kraju już od przyszłych żniw wygra­
my całkowicie że pod wzlędem a- 
prowizacy ;nv:~ b—’’lirupy samowy­
starczalni. ♦

Nadszedł czas, aby rozpocząć dru 
gi etap walki o przywrócenie rolni­
ctwu polskiemu «lotności. ekfnoMo- 
wych.

Ażeby rolnik polski mogl nie tyl­
ko wyżywić kraj, ale i eksportować, 
musi wyprouukować więcej mi do­
tychczas, mdsi zagospodarować wszy 
tkie ugory i podnieść wydajność a-

ŁONDYN. (Obsł. wł.j. — We wtorek po południu rozpoczęła się konie- 
tenerj« 4 ministrów spraw zagranicznych F •zed.niotcm obrad jesl przygoicwa- 
nie traktatu pokojowego z Niemcami, omów ienie' ważnych problemów gospo­
darczych i politycznych, dotyczących Niemiec oraz sprawy traktatu z Austrią.

W obradach Konic-rencji londyńskiej bierze udział przeszło 500 doradców, 
ekspertów i tłumaczy.

W poniedziałek min. Bevin rozmawiał z ministrami Mofotuwem i Marshal­
lem, w-e wtorek rano przyjął ministra ifidault.

WARSZAWA (PAP). Dyrektor departs 
mentu komunikacji w Centralnym Urzę­
dzie Planowania, ob. Stefan Askanas udzie­
lił przedstawicielowi' Polskiej Agencji Parso- 
wej następujących .nfotmatji o wynikach o- 
statnich obrad, funkcjonujące) przy Komite­
cie Ekonomicznym Rady Ministrów, komi­
sji do spraw aktywizacji Szczecina.

Komisja, w wyniku dwudniowych o- 
brad potwierdziła dotychczasowe "plany roz 
budowy Szczecina, których głównym c.K-m 
jest doprowadzenie zdolności przeładunko­
wej węgla w tym porcie w 1949 r. do po­
ziomu 5,5 milionów ton.

Realizacja tępo planu pociaga za sobą 
konieczność przeprowadzenia szeregu zakro 
jonych inwestycji w zakresie urządzeń por­
towych, komunikacji portowych komunika­
cji, energetyki, budownictwa mieszkaniowe­
go itp. Łączny koszt -'mvestycji przewidzia­
nych w 1948 r. na cele aktywizacji Szcze­
cina sięga kwoty. (> miliardów* zl. Przejęte 
plany zapewniają jfednocześuie zaopatrzenie 
materiałowe, niezbędne dla "wykonania za­
mierzonych robót.

Z ogólnych kiedytów inwestycyjnych, 
przewidzianych na aktywizację Szczecina, w 
roku przyszłym — ok. 2 miliardów-zl przy­
pada na resort komunikacji, ok. 2 miliar­
dów na resort żeglugi, ok. 1 5 miliarda na 
resort przemysłu i handlu oraz blisko pól 
miliarda na odbudowe

LONDYN. (Obsł. wł.). - W przed- 
1 dzień rozpoczęcia konferencji i mini­

strów gabinet brytyjski odbył specjalne 
posiedzenie, na którym dokonano prze­
glądu brytyjskiej polityki zagranicznej.

Oprócz członków* rządu obecni byli 
pizedstav/iciele -Kanady, Nowej Za’nn- 
dii, Południowej Afryki, Indii i Paki­
stanu.

LONDYN (Obst, wh) Wczoraj po po­
łudniu rozpoczęło się posiedzenie 4 mini­
strów spraw zagranicznych w sprawie Nie­
miec i Austrii.

Przewodnicząc, jako gospodarz, min. 
Bevin otworzył posiedzenie powitaniem 
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, Zw, 
Radzieckiego i Francji Ministrowie omówi­
li następnie kwestię, kto będzie przewod­
niczyć na następnych posiedzeniach, czy 
ma być wybrane stały przewodniczący, 
tzę reż każdy z ministrów ma przewodni­
czyć koiejno, jak to miało miejsce na po­
przednich konferencjach,

LONDYN (Obsł. własna) Ministrc 
wie sjprąyr zagr. uzgodirli na wczoraj­
szym posiedzeniu listę spraw, które ma­

ją być umieszczone na porządku dzień 
nym, natomiast nie osiągnęli porozumie­
nia co do ich kolejności.

Lista ta przedstawia się następująco: 
spravzozdanie komisji ala traktatu z Au­
strią, polityczna organizacja Niemiec i 
zasady gospodarki oraz kwestie proce­
duralne w* przygotowaniu iraktatu z 
Niemcami. To ostatnie zagadnienie, obej 
mu je problem granic. Niemiec. Ministro­
wie wyrazili zgodę na włączenie do po­
rządku obrad wniosku amerykańskiego 
izw. traktatu Byrnesa na temat zawar­
cia 40-1 tniego układu, dotyczącego roz­
brojenia Niemiec. .Na wniosek t.loloto- 
wa zgodzili się również na -włączenie 
sprawy decyzji moskiewskiej o demili- 
laryzacji Niemiec,

W sprawie przewodniczenia konteren 
cji ustalono, że każdy z ministrów bę­
dzie przewodniczyć kolejno Vt obec te­
go dziś przewodniczyć będzie min. Mo- 
Jotow, następnie zaś kolejno ministrowie 
Marshall i Bidault.

n awianej dotychczas ziemi.
Da się to osiągnąć jedynie przez 

wzmożenie wydajności pracy w rol­
nictwie ' a jedną / metod do tego ce­
lu wiodącą powinno być współza­
wodnictwo pracy w rolnictwie, które 
należy zorganizować iuż i wiosną 
przyszłego roku.

Zasady akcji współzawodnictwa 
pracy zesoołćw rolnych opracowane 

1 są przez specjalne komisje powoła­
ne dn tego nrzez Ministra Rolnictwa,

LONDYN. (PAP). — Jak donosi z Frankfurtu agencja Reutera, mieszczą­
ce si? w strefie brytyjskiej „Stowarzyszenie ‘obywateli Wolnego Miasta Gdań 
ska" zwróciło się do Foreign Office z „żądaniem pełnego przywrócenia „przed 
wojennego statutu Wolnego Mfas<*a Gd ausłsa".

Organizacja ta, która nie została 
wprawdzie jeszcze formalnie zalegalizo­
wana, ale cieszy się tolerancją brytyj­
skich -władz okupacyjnych, oświadcza

ogzczelnie, żc- „tak przymusowe wciele­
nie Gdańska do Rzeszy w roku 1939 jak 
i włączenie Wołnego Miasta w roku 
1945 w granice Polski jest sprzeczne z.

W niedzielę, dnia 23 bm. wystawa ; 
Gdańskiego Okręgowego Związku Pias- j 
tyków w gmachu „Polonii” we Wrzesz- J 
czu była widownią niezwykle udanej re- / 
alizacji pięknej inicjatywy wojewody 
gdańskiego inż. Stanisława Ziarka i Gdań 
6kiej Wojewódzkiej Rady Kultury w 
oprawie zakupu obrazów do świetlic ro­
botniczych.

Jak donosiliśmy już w swoim czasie 
Gdańska Woj. Rada Sztuki i Kultury 
Artystycznej wyznaczyła specjalny fur 
dusz na zakup kilkunastu obrazów dla 
świetlic robotniczych, żołnierskie!- mili­
cyjnych itp. Fundusz ten został uzupeł­
niony przez zainteresowane instytucje, 
które postanowiły partycypować przy­
najmniej w V4 ceny obrazów zakupywa­
nych do swych świetlic.

Poza ozdobieniem świetlic cennymi 
dziełami sztuki, a nie jak to bywało do­
tychczas pseudoartystyczną tandetą —

celem tej pożytecznej inicjatywy było 
ponadto bezpośrednie osobiste zatknię­
cie artysty Wybrzeża z robol niczym kon­
sumentem.

Każdy, kto byt w ubiegłą niedzielę 
w godzinach przedpołudniowych, w sali 
wystawowei „Polonii" i uczestniczył w 
realizacji pierwszego tego rodzaju eks­
perymentu kulturalnego w Polsce — mu­
si przyznać, de cel, jaki po&fawili sobie 
inicjatorzy i organizatorzy Tmprezy zo­
stał w pełni osiągnięty.

Nie chcemy wyolbrzymiać zakupu 
kilkunastu obrazów do miary przełomo­
wego zdarzenia kulturalnego — ale fakt 
że w charakterze nabywców tych obra­
zów wystąpili nie, jak bywało do(ąd, bo­
gaci mfecenasi sztuki, ale przedstawicie­
le związku marynarzy, związków* robot­
niczych, samopomocy chłopskiej, wojska 
itp. — ten fakt — dla ludzi pragnących 
upowszechnienia sztuki — miał w sobie

Brezentowe rozgoryczenie
Kartkowe przydziały mają tę cudowną 

własu ośc, że potrafią być na przemian 
źródłem naszych radości i rozgoryczeń.
I nie ma nic dziwnego ani zdrożnego w
tym, że zagadnienie „co dają na kartki?" 
niejedną gospodynię domową obchodź 
więcej, niż konferenqa Wielkiej Czwórki 
Koszula bowiem — jak mówi przysło 
wie — jest bliższa ciału niż sukmana

Skoro jednak mowa o przydziałach i 
przysłowiach powinniśmy też pamiętać 
że „tak krawiec kraje ink materii staje 
a władze aprowizacyjne mogą nas obdzie 
lic tylko tym, co mej., w swej dysnozycji 
i niczym więcej. Dlatego też takt, itr 
większość mieszkańców Słupska (i catej 
Polski) otrzymała na kartki obuwie bre­
zentowe, jest całkowicie usprawiedliwiony 
po prostu brakiem butów skórzanych.

Rozgoryczenie, jakie powstało w Słup-
Sł j' v*ielu innych miastach Pomorza Za­
chodniego na tle rozdziału „kartkowego" 
obuwia, ma iednak swe uzasadnienie nie 
w znikomej ilości butów skórzanych (któ­
re otrzymali szczęśliwi wybrańcy losu), 
ale... w dżydzystej ' jes*ennej pogodzie. 
Nie wolno nam jednak obwiniać jesieni, 
że zamiast złotych promieni słońca zsyła 
wichry, cntocly i deszcze które unienmż 
liwiają wyjście na (• — ■ -

w przydziałowych brezentówkach. Wolno 
natomiast spytać, dlaczego władze aprowi 
zacyjne woj. szczecińskiego zdecydowały 
się przystąpić do rozdziału brezentowego 
obuwia dopiero wtedy, kiedy jego nosze­
nie stało się niemożliwe,

Nie mamy zamiaru stawać w obronie 
•/ybrtdnych elegantów, dla których bre- 
zęntówki są zbyt mało wytworne. Z włas- 
.«* o doświadczenia wiemy, że obuwie 

brezentowe doskonale nadaje się cło no­
szenia w czasie ładne* pogody. Gdyby 

ueszkańcy Słupska, tak jak mieszkańcy 
woj. gdańskiego otrzymali brezentowe 
•bitwie latem, wszystko byłoby w porząd­

ku. Kiedy ulice toną w błucie, a pierw­
szy »nieg zapowiada bliską zimę, niespe- 
sób jednak dziwić się „brezentowemu rcz 
goryczeniu' obywateli Słupska i innych 
mrr.tt Pomorza Zachodniego.

Dlatego sądzimy*, że warto un-J-ć, kto 
ponosi winę za spóźniony rozdział przy­
działowego obuwia i niepotrzebne rerąo- 
ryczen.e jego odb.orców. Warto też 
sprawdzić, czy w słupskich magazynach 
nie leżą przypadkiem kalosze i śniegow­
ce, których rozdział przewidział'** jest 
w upalnym lipcit.

jot.

naprawdę coś przełomowego i radosne­
go.

Należy stwierdzić, żo zakup obrazów 
rozpoczął się w atmosferze wzajemnej 
nieufności. Artyści i rzeźbiarze z pewną 
nieufnością i obawą ustosunkowali się 
do smaku artystycznego robotnika nie- 
branego dotąd pod uwagę jako konsu­
menta sztuki. Przedstawiciele związków 
robotniczych i innych zainteresowanych 
"instytucji mieli początkowo poważne o- 
bawy, czy komisja kwalifikacyjna nie 
„nabrała" ich przypadkiem w „typowa­
niu' obrazów do zakupu. Ale ten osad 
wzajemnej nieufności rozpuścił się szyb­
ko w ciepłej atmosferze osobistego zetknię 
cia Lworców" i konsumentów, którzy zbliży­
li się z sobą po raz pierwszy, — ale za­
mierzają temu zbliżeniu nadać charak­
ter trwałego i szczerego stosunku. Artyś­
ci czynili wszystko, aby najprzystępniej 
wytłumaczyć nabywcom o niewyrobio­
nym jeszcze smaku artystycznym, jakie 
probierze stosować należy d!a oceny 
wartości nowego malarstwa.

Nabywcy słuchali objaśnień w sku­
pieniu, a następnie wykazali nieoczeki­
wanie dobry gust i trafną intuicję w do­
borze obrazów dla swych świetlic. Rzecz 
prosta, że jeszcze nie każda decyzja wy­
boru była wynikiem samodzielnego są­
du. Wiele było jcsżcafe w tym wszystkim 
podporządkowaniu się cudzemu autory­
tetowi, — wiele snobizmu, zresztą w naj­
lepszym i m jbarctóej twórczym znacze­
niu tego wyrazu. Ale jakże, przy pierw­
szym spotkaniu mogło być inaczej. W 
każdym razie już to pierwsze spotkanie 
doprowadziło do tego rezultatu, że mary­
narze, robotnicy portowi, przedstawiciele 
samopomocy chłopskiej, przedstawiciele 
v/ojska, milicjanci, funkcjonariusze UB— 
przez bite dwię godziny rozprawiali o 
sztuce z najlepszymi artystami Wybrze­
ża. To znaczy bardzo dużo To odsłania 
dalekie horyzonty kultury powszechno)
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Jtim %+

Masts ficSasfeka“
praw„m międzynarodowym"!!). Dalej or­
ganizacja komunikuje, że zamierza po­
wołać „emigracyjny rząd w Gdańsku" 
złożony z członków kSenatu z czasów 
przedhitlerowskicti. Prezes tego stowa­
rzyszenia w Hesji w strefie amerykań­
skiej — Werner Richter, stwierdza, że 
w strefie le, przebyvra obecnie • około 
120,(X)0 byłych niemieckich mieszkań­
ców Gdańska, w strefie brytyjskiej — 
130.000 i w strefie francuskiej — 20.000. 
Ponadto pewna liczba byłych gdańszczan 
jest rozproszona po całych Niemczech.

Najnowsze wystąpienie „Stowarzy 
rżenia Obywateli Wolnego Miasta Gdań 
ska’ jest jeszcze jednym objawem nie­
mieckiej akcji rewizjonistycznej, tole­
rowanej pvzez angielskie władze okupa­
cyjne. Sprawa ta była ostatrdo przedmie 
tem energicznego protestu Polskiej Mi­
sji Wojskowej w Berlinie.

Przywódca
francuskiej klasy robotniczej
wo Wr4.dtaw.iAl

WROCŁAW (PAPl. 25 bm Wrocław 
— piastowska stolica Dolnego Śląska — 
gościł w swych muracli generalnego -ekreta 
rza francuskiej partii kcmunistycznei Mau­
rice Thorrz wraz z malżoflką, Jeanette 
Veermeersch, iwbitną działaczką francus­
kiego ruchu kchitrego i jedną z założycie­
lek Św:rtO\*ei Federacji Kobiet Demokra­
tycznych.

„Księga potrzeb“
mim

LONDYN (Obsl. wł.) We wtorek opubłi 
kowano rapon UNESCO pod nazwą 
„Księga potrzeb" przedstawiający obraz 
szkolnictwa w 15 krajach, zniszczonych 
przez wojnę.

Raport podkreśla bram wyposażenia na­
ukowego przepracowanie nauczycieli i nie­
dożywienie dzieci ora- przedstawia najpil­
niejsze potrzeby. Jednym z najciemniej­
szych punktów sprawozdania są Włochy, 
gdzie około 500.000 sierot nie znajduje o- 
picki oraz Grecja gdzie iesr około 100.000 
dzieci bezdomnych.

Komisja programowa 
UhlSCO
przyjęła rezolucję pc'$ką 
w sprawie
statutu młodzieży

(Vi-ffXlCO CITY (Obsl. wł.) Programo­
wa i budżetów» komisja. UNESCO przyję­
ła w poniedziałek rezolucię polską, żądają 
cą zapoczątkowania przez te organizacje 
ikcji w celu opracowania międzynarodowe- 

, go statutu młodzieży, zapewniającego 
! wprowadzenie wolnego . systemu wychowaw 

czego oraz wyeliminowanie przesądów ra­
sowych i religünvch oraz innych barier dy- 
ikrym'iccyinych w ■ systemie wychowaw­
czym.

Rezolucja polska przedłożona beazie do 
zatwierdzenia na plenarnej sesi. UNESCO.

Sü eSf» s*xn e
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iy AftijjyWćA (PAP). Pertraktacje han­
dlów? które odbywali się w Budapeszcie 
pomiędzy delegacja polską i węgierską, za­
kończyły się podpisaniem v, - dniu 21 hm. u 
mowy handlowej.

fw ^ okres siMPte
WK&jf*

WARSZAWA. (PAP). — Na Scjraic spółdzielczym. „!.-.i .&ywa się w 
Warszawie, premier Józef Cyrankiewicz wygłosił powitalne jnzetnówienie pod­
nosząc, że obecny zjazd tak jak każdy koi grcc, zam*T:a jakiś etap, a jedno­
cześnie rozpoczyna nowy. Niniejszy zja ztl zairvka -.~es oigauizacji wielkiego 
ruchu spółdzielczego w odrodzonej Pols re.

500 km w cfcg« oół gaiu n?Nkwy rekord loihTczy
LONDYN (Obił. wł.) Brytyjski samo­

lot myśliwski o napędzie odrzutowym prze­
był przestrzeń około 500 km. w ciągi pół 
godziny Ptzeciętrta szybkość wynosiła nie 
wiele poniżei 990 koi. oa godzinę.

Dzięki istniejącym lotniom gosp.* 
darczym w naszej demokracji Ludowej 
— rozwija swą myśl mówca A spół­
dzielczość polska zajęła trzecie miejsce 
w świecie, .stwarzajar sobie takie moliwo 
śri rozwoju, RłkicÓ b* w ir.nvtn ustroili 
mieć nie mogła.

W poprzednim ustroju spółdzielczość 
była jedną z form watki mas ludowych: 
była nią zresztą nie jako cel sam w so­
nie, lecz w powiązaniu z catoksziaHem 
politycznej, zawodowej, społecznej i wy 
zwoleńczej walki mas pracujących. By­
ła również dobrą szkołą walki o demo­
krację gospodarczą. W nowych warun­
kach ustrojowych warto przypomnieć, 
że spółdzielczości drobnomieszczańskiej, 
mającej na celu łagodne przeciwstawie­
nie się i łagodzenie walk klasowych wy 
powiedział walkę już zjazd robotniczych 
stowarzyszeń spółdzielczych w r. 1919. 
w swej rezolucji, która głosiła, że spół­
dzielczość winna być jednym z oręży 
w walce o całkowite zniesienie kapita­
lizmu i uspołecznienie środków produk­
cji. Premier przypomina ,że w zjeździć 
owym brali udział wybitni dzisiejsi 
działacze państwowi i spółdzie«csy tak

Prezydent Bolesław Bierut, wicemarsza­
łek Szwałje i prezydent TołwińsiA.

Okres między ujazdom w Lublinie a 
zjazdem dzisiejszym, to okres scentrali­
zowanej rozbudOYvy sieci spółdzielczej, 
moTbrćnej przede wszystkim dla zaspo- 
kow-Ta Tyle; ccych potrzeb aprowizacyj- 
nyc l,.;łms'źci i potrzeby wprowadzenia . 
artykułów przemysłowych do wsi. Nikt 
nie robił w tyra okresie spółdzielcom wy 
rzutów, że nie czekali aż wszędzie u 
iomiujtj się powoli, oddolnie, organicz­
nie arlaściwe formy organizacyjne. Ta- 
k:e czekanie bowdem byłoby pozwole­
niem na zajęcie miejsca należnego spół 
rlzicłczości przez iniciatyavę pryw*atną. 
Byłoby równoznaczne z zaprzepaszcze­
niem równowagi między* sektorami. Bvł 
to więc okres awangardowej odgór­
nej — koniecznej i zrozumiałej wówczas 
— roii aktywu spółdzielczego. Obecnie 
przyszedł czas na uporządkoavanie zdo­
bytych pozycji, «a normalizację form 
pracy, na rozbudzenie inicjatywy gospo 
dartzej szerokich mas zrzeszonych w 
spółdzielniach i na zapewnienie im jak 
największego wpływu na cały system 
organizacyjny spółdzielczości.
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Przemówienie marszałka Sokołowskiego
WARSZ A W'A (PAP) W numerze wczorajszym zamieściliśmy wzmiankę o 

przemówieniu dowódcy radzieckiej strefy okupacyjnej w Niemczech marszałka 
Sokolov 3 lego. Dziś podajemy obszernestreszczenie tego przemówienia:

l. NIEMCY ZACHODNIE NIE ZOSTAŁY
Zdemobilizowane

Cytując na wstępie oświadczenie Komi­
sji Badawczej, zlcżonoj z przedstawicieli 
czterech mocarstw, iż w radzieckiej strefie 
okupacyjnej, zgodnie z uchwałami konferen 
cji poczuamskiej, wszystkie zakłady -zbroje­
niowej zostały zl.kwidowane, marsz Soko- 
! iwski stw.eraza, iż nie może tego powie­
dzieć o strefach zachodnich. Praktycznie 
biorąc, w ciągu ostatniego półrocza nie c- 
siągnięto żadnego postępu -w dziedzinie de 
militaryzacji tych stref.

Po dziś dzień w strefie brytyjskiej istnie 
ją formacje wojskowe w postaci t. zw. bry­
gad pracy, złożone z byłych żołnierzy ar­
mii niemieckiej pod dowództwem zawodo­
wych oficerów niemieckich. W strefie ame­
rykańskiej młodzież niemiecka przechodzi 
przeszkolenie wojskowe w różnych organi­
zacjach sportowych pod nadzorem instruk­
torów z USA. mimo zakazu Rady Kontroli.

Likwidacja obiektów wojskowych w 
Niemczech Zachodnich posuwa się pcwoli 
naprzód.

Wbtaw uchwałom konferencji berliń­
skiej, która pozbawiła Niemcy prawa posia 
dania marynarki wojennej, władze brytyj­
skie w swej strefie zachowały z wyjątkiem 
dwóch, wszystkie bazy morsk.e, w tym ró­
wnie : słynną bazę w Kilonii

W strefach anglo-saskich likwidaqa 
przedsiębiorstw zbrojeniowych, zakładów 
budowy samolotów, czołgów i innych, jest 
niezadawalająca, co zostało stwierdzone w 
czerwcu br. prze* specjalną komisję mię- 

■ dzysojuszniczą. Od tego czasu sytuacja nie 
uległa zmianie na 1epsze. Co więcej, usta­
lona przez władze okupacyjne w Niemczech 
Zachodnich lista zakładów zbrojeniowych, 
podlegających zniszczeniu jest nie ścisła 
Tak np. w strefie amerykańskiej figurują na 
niej zaledwie 52 przedsiębiorstwa, zamiast 
conajn niej 120. W stref e brytyjskiej za 
miast 284 zakładów zbrojeniowych podano 
jedynie 131. Władze anglo saskie zacho 
wuja największe zakłady zbrojeniowe w 
Niemczech pod pretekstem, że są one nie­
zbędne dla rozwoju gospodarki pokojowej 
tego kraju. Między innymi zachowano ol 
brzyrnie zakłady lotnicze MesserschmiUa" 
w Augsburgu, zatrudniające 21 tys robot- 
11 ków, poa pozorem, iż są one nieodzowne 
dla produkcji baniek dla mleka i naczyń ku 
chennvch.

\ adze anglo - amerykańskie, odrzuca­
jąc sprzeciw rauziecki, pominęły na hsoe 
demontażowej cały szereg wielkich zakła­
dów, które w czas e wojny produkowały 
bron dla armii niemieckiej. W strefie bry 
tyskiej zachowano ra przvklad zakłauy 
stalowe Kruppa (części do lodzi oodwod- 
nyoh), Rheirmetall Boisig (karabiny ma 
szynowe), Norddeutsche Domicr Werke, 
(części do samolotów), zaś w strefie amery 
kańskiej zakłady Roberta Boscha w Stutt 
garcie i Messerschn.ltta w Lenheim (samo­
loty .i czołgi), zakłady BWM w Augsbur­
gu, Regensbi-.gu i Kempten (silniki samo- 
l< towe i rakietowe), zakłady amunicyjne 
Arendorfa i me. Z drugiej strony zakwa­
lifikowano jnko zakłady zbrojeniowe przed 
sjębwstwa drobne, lub nic nie majace 
wspólnego z produkcją woienną jak na przy 
kład warsztaty samochodowe, warsztaty na 
prawy pługów śnieżnych, lub biura sprze­
daży bvdła.

Władze amerykańskie i angielskie — 
mówił marsz. Sokołowski,— sabotują demi- 
1'taryzację swych stref i pragną zachować 
w nich dotychczasowy potencjał wojenny. 
JaHż jest Cel takiego postępowania? — za­
pytuje marsz. Sokołowski, Odpowiedź mo­
że być tylko jeuna. Chodzi o przekształce­
nie tych stref w wojenną bazę imperializmu 
anglo - amerykańskiego w sercu Europy.

II. DEKARTELIZACJA NIEMIEC ZACHO 
DNICH NIE /OSTAŁA PRZFPRnyyA- 

DZON S
ixunfeiencja poczdamska wyraźnie pod­

kreśliła konieczność zniszczenia nadmiernej 
kententraeri potencjału gospouarczego w 
Niemczech, przejawiającej się zwłaszcza w 
formie karteli, syndykatów, trustów i in­
nych zjednoczeń monopolistycznych. Wy­
dana orzez Radę Kontroli ustawa o dekane 
lizacji, nie została w strefie brytyjskiej, ame 
rykańskiej i rancuskiej wykonana. Dowód­
cy tych stref nie podporządkowali się jej, 
wydając własne Ubtawy o dekartelizacii. 
Ustawy te przy tym nie wymieniały mono­
polów, które miały ulec likwidacji, ani też 
nie podawały terminu ich rozwiązania, po­
zostawiając decyzje w tym względzie do­
wódcom stref.

Marszałek Sokołowski stwierdza dalej, 
ż monopole, rozwiązane w strefie amery­
kańskiej i brytyjskiej, powstawały następnie 
w mnej formie, przy czym kierownicze sta 
nowiska zajmowali w nich b. właściciele mo 
nopolów niemieckich i dawni organizatorzy 
wojennej gospodarki hitlerowskiej.

II POLITYKA WŁADZ ANCLO-SAS
K'C!I POZBAWJA OFIAR) ACREHI 
HITLEROWSKIEJ QDSZKODOWAN

•Zachowując potencjał przemysłu wojen­
nego Niemiec — ciągnie dale, marsz. So­
kołowski — brytyjskie i amerykańskie wła­
dze okupacyjne sabotują jednocześnie wy­
konanie uzgodnionych uchwał mocarstw so­
juszniczych w sprawie odszkodowań iakie 
Ninmcv winny wypłacić państwom które 
padły ofiarą agresji hitlerowskiej.

Zgodnie z postanowieniami konferencji 
raltańskiej i poczdamskiej, Rada Kontroli 
winna była opracować jednolity plan od­
szkodowań dla ofiar agresji hitkrowsl iej, 
na które miały się złożyć urządzenia klu­
skowych gałęzi przemysłu trzech strel za

hodnich, o Ile nic były niezbędne dla po­
kojowej gospodarki ’ niemieckiej. Gdy po 
dwuletniaej blisko pracy specjalnei komisji 
międzysojuszniczej plan taki w sierpniu br. 
zdstal przez Radę Kontroli ułożony, delega 
cia amerykańska i brytyjska oświadczyły, 
że zamierza ją uregulować kwestie odszko­
dowań poza Radą Kontroli w drodze dwu 
stronnego porozumienia między dowódcą 
strefy brytyjskiej i amerykańskiej, 16 paź 
wziernika br. władze brytyjskie i amery­
kańskie opublikowały listę przedsiębiorstw, 
przeznaczonych na cele reparacyjne, obej­
mującą ponad 680 zakładów, zamiast prze­
widzianych uprzednio 1977. Na liście tei 
figurują przeważnie nowe lticwymieniane 
dotychczas, drobne przedsiębiorstwa, nie 
mające żadnego wojennego znaczenia, Z 
drugiei strony władze anglo-saskie wyeli­
minowały z tej listy wiele przedsiębiorstw, 
posiadając ych doniosłą wagę z punktu wi 
dzenia likw-idacj-' potencjału wojennego go­
spodarki niemieckiei. W rzeczywistości, w 
ciągu dwóch lat, które upłynęły od chwili 
konferencji poczdamskiej, w trzech strefach 
zachodnich zdemontowano całkowicie za 
ledwi: 30 zakładów przemysłowych.

Samowolna akqa angło-ameryk mskir.h 
v,ładz okupacyjnych— stwierdza marsz. So 
kołowski — pozbawiła w ten sposób państ­
wa, które ucierpiały na skutek agresji nic- 
mieclJej prawnie przysługującego im u- 
dzinłu w odszkodowaniach, zwalniając je­
dnocześnie tempo ich odbudowy gospodar­
czej.

Uchwały konferencji jałtańskiej i pocz­
damskiej w sprawie odszkodowań nic zo­
stały wykonane w strefach zachodnich bv 
najmniej nie z tego pot.adu, że położone 
na ich terenie przedsiębiorstwa przemysło­
we wykorzystane zostały dla celów poko­
jowych. W ciągu 2 lat z górą urządzenia 
fab-'yk przeznaczonych dla odszkodowania, 
stały bezużytecznie i niszczały.

Sprzeciwiając sie wypłacie odszkodo­
wań z bieżącej produkcji niemieckiej ofia­
rom agresji hitlerowskiej, brytyjskie, ame­
rykański) i francuskie władze okupacyjne 
wywoziły jednocześnie z Niemiec urządzę 
nia fabryczne i towary, pobierając olbrzy 
mie ,,niewidoczne, reparacje".

Stwierdzając, ż: władze brytyjskie, ame 
rykańskie i francuskie nie miały prawa 
gwałcenia uchwał, dotyczących reparacji z 
Niemiec, marsz. Sokołowski wyrażą po­
gląd, iż zawarcie nowei umowy w -sprawie 
odszkodowań przez wszystkie cztery mo­
carstwa, jest jednym z najważniejszych wa 
runków rozwiązania problemów, dotyczą­
cych Niemiec oraz innych państw Europej­
skich i całego świata.

IV. REEDUKACJA NIEMCÓW W STRE 
FACH ZACHODNICH POZOSTAWIA 

WIELE DO ŻYCZENIA
Nie lepiej przedstawia -się sytuacja 

stwierdza w dalszym ciągu swego przemó­
wienia marsz. Sokołowski — jeśli chodzi
0 wykorzenienie ideologii nrlitarystycznei 
w Niemczech Zachodnich.

Llchwaly konferencji poczdamskiej ood- 
kreślaią z naciskiem konieczność zapobie­
żenia w Niemczech wszelkiej działalności
1 propagandzie nazistowskiej i militarvstycz- 
nei W rzeczywistości jednak w strefie a- 
merykańskiej i brytviskiei prowadzona jest 
ożywiona propaganda na rzecz nowej wojny

dy Kontroli w sprawie denacyfikacji i de 
mokratycznej pizebudowy Niemiec. Uchwa­
ły te — stvwerdzil mówca — nig zostały 
wykonane przez, amerykańskie, angielskie i 
francuskie władze okupacyjne.

Cytując przykłady naruszenia tych u- 
chwał, marsz. SokoloAski podał, że w 
francuskiej strefie okupacyjnej władze nie­
mieckie wydąiy zarządzenia w sprawie de­
nacyfikacji, lecz w zarządzeniach tych nie 
uwzględniły one odpowiedzialności karnej 
przestępców, którzy brali udział w masa 
krach na teren e obozów koncentracyjnych. 
Niemieckie władze w francuskiej strefie o- 
kupacyjnej nie uwzględniły również odpo­
wiedzialności karnej osób, które dopuśłjy 
się naruszenia przepisów prawa międzyna­
rodowego o jeńcach wojennych i cudzo­
ziemcach, Co więcej urzędy niemieckie w 
francuskiei »trefie okupacyjnej nie stawiaią 
przed sąd zbrodniarzy, którzy dopuścili się 
przestępstw wobec uczestników ruchu opo­
no Fakty te dowodzą jasno, jak bezczelne 
stały się elementy faszystowskie w franc.u- 
skiei strefie okupacyjnej.

Przedstawiciele radzieccy proponowali
utworzenie międzysojuszniczej komisji dla 

podsycana przez władze okupacyjne. Pozo-1 z^ajanią, w jakim stopniu uchwały o dena 
stająca pod kontrolą amerykańską i brytyi- cyfikneji zostały w Niemczech zrealizow,.-
ską prasa usiłuje przekonać Niemców, iż 
nowa wojna jest nieunikniona oraz wyka­
zać zaletą broni atomowej. Marszałek So­
kołowski podkreśla iż rozpętana ostatnio 
w prasie niemieckiei nod patronatem ame 
rykańskiego zarządu .wojskowego kampa­
nia antyradziecka i antykomunistyczna, nie 
znalazła poparć a przytłaczającej większo­
ści ludności niemieckiei. Naród niemiecki 
w stopniu nie mniejszym mz inne narody, 
zainteresowany jest w utrzymaniu trwałego 
pokoju w Europie Rada Kontroli winna rc 
łożyć kres propagandzie wojennej w Nlein 
czcch przez surowe ukaranie jej szerzveie- 
!i. Leżv to w interesie zarówno państw so­
juszniczych, jak też w interesie narodu nie­
mieckiego, który pragnie w spokoju odbu­
dowywać swe życie gospodarcze i nie chce 
być pionkiem w ręku podżegaczy wojen­
nych.

V. SABOTOWANIE UCHWAL O DEMO 
KRATYCZNE' PRZEBUDOWIE 

_ NIEMIEC
Marszalek Sokołowski przypomniał u- 

chwaly poczdamskie oraz postanowienia Ra-

Zbrodnicza załoga Oświęcimia
przed sqdem

KK ARÓW (PAP) — W Krakowie rozpoczął się proces załogi obozu znisz­
czenia w Oświęcimiu. Przed Najwyższym Trybunałem stanęło 40 zbrodniarzy, 
członków tej załogi.

Ze względu na międzynarodowy cha­
rakter procesu, specjalnie przystosowano 
do jego celów wielką salę gmachu Mu­
zeum »Narodowego, wyposażając ją w 
najnowocześniejsze urządzenia. Z obszer­
nego hallu prowadzą olbrzymie drzwi 
wahadłowe do głównej sali rozpraw, wy­
pełnionej szczelnie publicznością. Nad 
salą góruje na wysokim podium stół dla 
Trybunału, umieszczony pod sztandarem 
o barwach państwowych i wielkim bia­
łym orłem. Po lewej, stronie Trybunału 
mieści się lawa oskarżonych—przed nią 
miejsca dla obrońców. Po przeciwnej 
stronie miejsca dla gości zagranicznych. 
Przed Trybunałem liczne stoły dla ste­
nografów i przedstawicieli prasy zagra­
nicznej i krajowej. Przy każdym miejscu 
para słuchawek połączona z umieszczo­
nymi z boku sali izolowanymi budkami 
tłumaczy. Umożliwi to obserwatorom i 
korespondentom słuchanie przebiegu pro 
cesu, również w przekładzie na język 
rosyjski, angielski, francuski i niemiecki. 
Sala oświetlona ' jest silnymi reflektora­
mi. Oprócz operatorów Filmu Polskiego, 
przebieg procesu nakręca również, spe 
cjalnie przybyła amerykańska ekipa fil­
mowa, która zbiera materiały dla serii 
filmów dokumentarnycb „March of 
Time" (Pochód czasu).

W pierwszym dniu procesu rozprawie 
przysłuchiwało się szereg wybitnych ó- 
sobistości ze sfer politycznych, wojsko­
wych i sądowych. Obecny był również 
wiceminister sprawiedliwości ob. Chajn,

CEL i CHARAKTER PROCESU
Po sprawdzeniu personaliów oskarżo­

nych, trybunał zezwolił stronom na zgło­
szenie wstępnych wniosków. Ze strony 
oskarżycieli pierwszy zabrał glos pier­
wszy prokurator NTN — Stefan KU­
ROWSKI. Oświetlając cel i charakter roz 
poczynającego się procesu, wskazał on, 
że ze względów technicznych nie można 
dać pełnego obrazu zbrodni oświęcim­
skich. Z morza faktów wyłowiono tylko 
najbadziej typowe i charakterystyczne. 
Proces nie będzie tez powtórzeniem po­
przedniego procesu oświęcimskiego, kie­
dy to na ławie oskarżonych zasiadał Ru­
dolf Hoess.

„Wówczas dominowało podejście prze 
de wszystkim od strony człowieka — po­
wiedział prokurator — od strony sponie­
wieranej godności ludzkiej". Jednakże 
tego rodzaju naświetlenie jest niewystar 
czające, szczególnie dziś gdy usiłpjące 
podnieść głowę ugrupowania profaszys- 
towskie rozpoczęły akcję, zmierzającą 
do wykazania, że zbrodnie obozów kon­
centracyjnych powstały ieciynie na sku­
tek ekscesów poszczególnych wykonaw­
ców,

Prok irator Kurowski zapowiedział w
związku z tym, że przedstawione będą

W sierpniu 1947 prasa doniosła, że wła­
dze brytyjskie i amerykańskie ustaliły nowy 
poziom produkcji dla połączonych stref aę- 
glo-ssskich. Członkowie Rady Kontroli do­
wiedzieli sie o tym oficjalnie dopici'o we 
wrześniu. Rokowania w spi-awie poziomu 
produkcji w strefach nnglo-saskich toczyiy 
się poza Radą Konrj-oli. Należy przypom­
nieć, że na konfirencii moskiewskie! dele­
gaci Wielkiei Brytanii i Fi-ancii podkreśli­
li, że rewizja planu produkcji przemysło­
wej Niemiec powinna nastąpić dopiero na 
konferencji londyńskiej w listopadzie br.

Jednostronna decyzja w sprawie podwyż" 
szenią poziomu produkcji strefy anglosas­
kiej stanowi więc naruszenie obowiązu. - 
cych postanowień i iest ciosem wymierzo­
nym w zasadę jedności gospodarczej Nie­
miec.

Podobnie ticktuią władze brytyjskie i a- 
mci-ykańskie zagadnienie Ruhry.

Marszałek Sokołowski polemizuje z 
tw.erdzeniem okupacyjnych władz anglo 
amerykańskich, iakoby ich jednostronna ąk- 1 
cjn w strefach zachodnich miała na celu od 
budowę pokojowej gospodarki niemieckiej. 
C) fując dane przytoczone w , czasopiśmie 
niemieckim „Wirtschaft" mówca dowodzi, 
iż produkcja poszczególnych gałęzi przemy­
słu niemieckiego w loku 1946 i 1947 r. spa 
dła w porównaniu z rokiem 1936 od 50 do 
75 proc. nie zaspakajając narret wewnętrz­
nych potrzeb narodu niemieckiego. Szcze-

. ______ polnie krytyczna jest sytuacją w przerny-
ne. Lecz do dnia dzisiejszego propozycja śle węglowym, co połączone jest ze szkoda

zarówno dla Niemiec jak i dla Europy.
Zdaniem Marszałka Sokołowskiego jedy 

nym wytłumaczeniem takich włamie wyni­
ków gospodarczych połączenia stref anglo­
saskich jest' fakt, że zasadniczym jej celem 
była chęć wyeliminowania niemieckiego prze 
mysłu pokojowego z rynków światowych ja­
ko konkurenta monopolów amerykańskich 
i brytyjskich przy jednoczesnym zachowr 
niu potencjału wojennego Niemiec. Tak 
więc gospodarcze zarządzenia anglo- ame­
rykańskich władz okupacyjnych nie przvczy 
niły się dotychczas do lozwoju gospodarki 
stref zachodnich, jakkolwiek uzależniły jc 
już w pewnym stopniu od gospodarki USA 
i Wielkiej Brytanii.

Z politycznego punktu widzenia jedno- 
stroima akcja anglo - amerykańskich władz 
okupacyjnych zmierza Jo rozbicia Niemiec 
i do likwidacji jedności Niemiec Dążenia 
te znajdują swój dalszy wyraz w tak zwa­
nym planie Marshalla, mającym na celu 
podporządkowanie gospodarki stref zachód 
nich monopolom amerykańskim i bryi' j- 
skim oraz przekształcenie ich wraz z Za­
głębiem Ruhry’ w wojskową i przemysłową 
oazę imperializmu anglo amerykańskiego w 
Europie celem wykorzystania jei iako środka 
nacisku na te państwa eurbpejskie, które 
nie chcą dać się ujarzmić przez monopole 
amerykańskie i angielskie. Moją one za­
miar cele te osiągnąć w oparciu o wielkich 
kapitalistów niemieckich, którzy pomogli 
Hitlerowi dojść do władzy i popierali jego 
agresywną politykę.

ta nie została przyjęta. Sprzeciwili się te­
mu pizedgtąwiciele amerykańscy, brytyjscy 
i francuscy w Radzta Kontroli.

VJ. „BIZONIA”
Marsz. Sokołowski cmowił następnie 

sprawę połączonych stref anglosaskich, czy­
li t. zw. Bizonii, Ni początku podkreślano, 
że fuzja stref amerykańskiej z brytyjską ma 
jedynie charakter gospodarczy. Eirzia ta 
okazała się jednak aktem politycznym. Po­
twierdził to gen. Clay dnia 28 maja br. gdy 
na konferencji prasowej oświadczył, że fu­
zja gospodai-cza- jest niemożliwa bez zjed­
noczenia politycznego.

Połączenie strof anglosaskich godzi bez 
pośrednio w zasadę jedności gospodarczej i 
polityczne) Niemiec. Fuzja nastąpiła na pod 
stawie aktu jednostronnego Stanów Zjedno 
czonych i W Brytanii bez porozumienia sie 
z Radą Kontroli.

Począwszy od grudnia 1946 władze fran 
cuskiz rozpoczęl” starania o odłączenie 
Zagłębia Saary od Niemiec. I w tym wy­
padku Rada Kontroli została postawiona 
przed faktem dokonanym.

tlowody obrazujące ścisły związek obo­
zów koncentracyjnych z ogólną polityką 
hitleryzmu. Udowodnimy — powiedział 
prokurator — że nic z lego co się działo 
za bramą obozowy nie było prz. padko- 
we. Wszystko było konsekwent”ie prze­
myślane przez najwyższe władze pań­
stwowe. Obozy były koi sekwentnym 
środkiem polityki, zmierzającej do całko­
witej zagłady ludów ujarzmionych przez 
Trzecią Rzeszę — przede wszystkim Sło­
wian i Żydów.

W dalszym ciągu przemówienia pro­
kurator położył nacisk na ścisłe powrąza- 
zanie obozów koncentracyjnych z cięż­
kim przemysłem Trzeciej Rzeszy. „Wy­
zysk przybywającego do obozu więźnia, 
aż do całkowitego v, yeksploatowania 
wszystkich zapasów jego sit życiowych 
i zutylizowania każdej cząstki trupa, 
który pozostał w wyniku tej zabójczej 
eksploatacji — oto gospodarka siłą ro­
boczą w obozach”.

„Trzeba powiedzieć — zakończył pro­
kurator, że nie tylko państwo, nie tylko 
partia hitlerowska ,nle porwane przez 
partię i zorganizowane przez hitleryzm 
społeczeństwo niemieckie czerpało sze­
roką ręką korzyści z obozów. Tego ro­
dzaju planowy i przemyślany tenor u- 
rzeczywłslniało kierownictwo, adininislra 
cja t załoga obozu, które działając jako 
karna 1 zwarta organizacja, stanowią w 
zrozumieniu naszych ustaw organizację 
przestępczą, a to zarówno ze względu na 
urzeczywistniane cele, jak też r.a środki 
działania. Każdy uczestnik, lego przestęp­
czego zespołu wlHcn ponieść zasłużoną 
karę.

LUDOBÓJSTWO
Następnie przemawiał prukurator 

NTN dr. T. CYPRIAN.
Wojna nauczyła nas, że nie tylko jed­

nostka może odpowiadać za swoje dzia­
łania. W Europie pojawiła się bowiem 
potężna organizacja przestępcza, której 
na imię było Trzecia Rzesza Niemiecka. 
Celem jej stał się już nie tylko pod­
bój obcych ziem, ale eksterminacja lu­
dów na tych ziemiach zamieszkałych. Po 
jawiło się ludobójstwo, zbrodnia niezna­
na dotychczas prawu cywilizowanych 
narodów. Wyrok norymberski potępił * 
nie tylko ludzi, lecz także i hi.letyzm, 
zbrodnicze organizacje 1 agresję. Wvrok 
norymberski pozwala, by organizacje 
zbrodnicze działające w poszczegölnvch 
krajach, zostały uznane za zbrodnicze 
na danveh terenach, Nasze uslawodaw- 
stwo również uprawnia dc domagania się 
by organizacja, któ-ęC działom była 
śmierć milionów ludzi, zi -(-’’a za
zbrodniczą. Organizacja ta to obóz kon­
centracyjny Oświęcim.

GRO/NF MEMENTO
W dalszym ciaau prokurator twierdzi,

iż proces ten nie jest procesem tylko 
polskim, choć obywatele polscy stano­
wili przytłaczającą większość ofiar. Oś­
więcim otworzył swe podwoje wszyst­
kim ludom podbitej przez Niemców Eu­
ropie i dlatego na tej sali sądowej prze­
sunie się korowód świadków z całej Eu­
ropy, mówiących różnymi językami, ale 
znających jeden wspólny język cierpie­
nia.

Dziś, w obliczu konferencji pokojowej 
— zakończył prokurator — gdy narody 
Europy zaczną się zastanawiać co zro­
bić z Niemcami — niech Oświęcim bę­
dzie groźnym memento przypominającym 
co czekało Europę, gdyby Hitler zwy­
ciężył.

KRWAWY „DOROBEK” 
OSKARŻONYCH

Przemawiający z kolei prokurator NTN 
Henryk GACKI, ‘Wyraził dążenie oskar­
żenia przedstawienia w atmosferze zu­
pełnego obiektywizmu, całego ogromu 
hitlerowskich wyra inowanych i przemy­
ślanych zbrodni przeciwko ludzkości.

Scharakteryzował on całą gehennę 
■ więźniów obozu, pocz;.wi*:y od chwili 
przekroczęAa jego wrót aż do chwili 
,gdy ąmierć stawała się wyzwo!e"iem.

Od maja 1940 r, do 18.1. 1945 r. — 
stwierdził prokurator — przewinęło się 
przez obóz w Oświęcimiu 400—41 5 tysię­
cy więźniów figurujących w kartotekach, j 
ponadto wymordowano wg relacji ITo- 
ąssa, komendanta obozu w Oświęcimiu 
około 3 milionów ludzi. To jest dorobek 
działalności oskar; onyrh i za to odpo­
wiadać oni będą przed Najwyższym Try­
bunałem Narodowym. ,

Jako ostatni zabrał glos prokurator | 
SZEWCZYK. Zapowiedział on, że celem 
procesu będzie m. m. ustalerie ogólnych | K 
metod postępowanie w obozach koncern 
tracyjnych obok ustalenia indywidual­
nych przestr-nstw każdego z 40 oskarżo­
nych.

Po pi zamówieniach oskarżycieli, Try 
bunat udzielił głosu obronie, Obrońcy 1 
wnieśli szereg wniosków o doprowadze­
nie nowych świadków. Ponadto obrońca 
osk. Liebenhenschla prosił o dostawienie , 
oskarżonego na teren obozu, w czasie 
wizji lokalnej, która będzie miara miej­
sce 30 bm.

Na zakończenie posiedzenia przedpo­
łudniowego odczytano konkluzję aktu 
oskarżenia.

VII. SPRAWA ZAC.ŁĘBTA RUHRY
Jednym z najbardziej doniosłych aspek­

tów p-oblemu niemieckiego jest sprawa Za­
głębia Ruhry. Związek Radziecki niejedno­
krotnie oświadczał, iż Zagłębie Ruhry z je­
go potężnymi zakładami przemysłowymi o 
wyjątkowym znaczeniu militarnym i gospo­
darczym nie może być kontrolowane przez 
iedno lub dwa mocarstwa. Od statutu Za­
głębia Ruhry idóre było bazą przemysłową 
militaryzmu niemieckiego zależą interesy 
gospodarcze oraz bezpieczeństwo innych 
państw' europejskich. Przemyśl Zagłębia 
Ruhry nie może znowu stać się bazą agre­
sji i jego rozwój musi iść w kierunku zaspo 
kojenia pokojowych po.rzeb rak narodu 
niemieckiego, jak i narodów innych kra- 
|ów.

Z tego właśnie powodu — podkreśla 
marszałek Sokołowski — delegacja radziec­
ka proponuje rozciągnięcie nad Zagłębiem 
Ruhry kontroli czterech mocarstw sojuszni­
czych, Opozycja władz anglo - amerykań­
skich przeciwko temu słusznemu żądaniu 
świadczy jedynie o tym, ic usiłują oni um­
knąć rozwiązania problemu Ruhry zgodnie 
z wvmogami pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Wszystko to dowodzi — stwierdził na 
zakończenie marsz. Sokołowski — iż włrdze 
okupacyjne w strefach amerykańskiej, bry 
tyjskiej i francuskiej nie respcltuią uchwal 
konferencji jałtańskiej i poczdamskiej, mi 
mo, że zostały one uznane przez rządy 
wszystkich państw, reprezentowanych w 
Radzie Kontroli.

ggi&iMäasmmmä a.* ' ’usejeis"®*
On'a 22. 11. t!U7 r. zmarł po dlu 

qirh i ciężkich cierpieniact

Ewek

’

firzcf
przeżywszy lat 44

W zmarłym Biuro Portowe 
Gdańsk traci dobrego i sumien­
nego pracownika. 690-sk
Cześć Jego pomięci!

G.U.M. BIURO DORTOWE 
Gdańsk

i

i

SMan

o godz. 11.00 zmarła po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona sakra­
mentami ów. nasza najukochańsza Malka

Astnz Zjelifaka
Wypjtjmadzeiue zwłok z« Sfapuala Mlejsk'<dcjo na cmentarz wilcmlński n«st?ipl dnia 

27. 11. 47 r. o gocte. 11,00 o czym zawiadamiają w smutku pogrążono córki
* EWA I LIDIA wraz z BODZINĄ

Msza żałobna odbędzie się w piątek tj. dnia 28.11 47 r. w kolclela N. M. P.
511-R
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Prezydent flsrosowep Ban! « Wigierskiego t Söjiode 
Nowe możliwości akwizycyjne 
dla naszych portów

W Grand Hotelu w Sopocie zatrzymał 
fię przejazdem do Sztokholmu prezydent 
Narodowego Banku Wigierskiego, Ernest 
Csejkey, Jest on jednocześnie posłem do par 
lamentu węgierskiego.

Prezydent Napadowego Banku Węgier­
skiego jedzie wraz z większą wycieczką do 
Szwecji, aby wziąć udział w pertraktacjach 
handlowo finansowych, jakie się toczą w 
Sztoiiholmie pomiędzy Wągrami a Szwec­
ją. Ubiegłej soboty w Sztokholmie odbyło 
się otwarcie wystawy węgierskiej, na której 
przemysłowcy i eksporterzy węgierscy po- 
ka żują szwedzkim partnerom możliwości 
swego kraju.

Zauważyć należy, że p. Csejkey przeje­
chał przez Polskę w charakterze zupełnie 
nieoficjalnym i żadnvch rozmów w naszym 
kraju nie przeprowadzał. Przedstawiciel na­
szego pisma, korzystając z obecności tak 
wysoko postawionego gościa węgierskiego, 
z„rócil się do mego z prośbą o udzielane 
wywiadu, picnvszego w Polsce.

ulak się przedstawia sytuacja gospodar­
cza Węgier i ich zdolność płatnicza?"

„Można powiedzieć, że ostatnio bardzo 
się poprawiła nasza sytuacja gospodarcza. 
Ou. sierpnia 194o %r. weszliśmy w okres sta­
bil,zacji, który nastąpi! po niebywałej infla- 
cji. I iczyliśmy wówczas codzienne wydatki 
na kwadrvliony. Obecnie nasz floren, po wy 
mianie dawnego pengo, jest już dosyć silny. 
Upaństwowiliśmy część przemysłu, pracują­
cego w dużym stopniu na rzecz odszkodo­
wań wojennych. Ten przemysł jest deficyto- 
wy. Jidnakze w budżecie państwowym nie 
nv> deficytu, został on już szczęśliwie zró­
wnoważony. Ogólnie można powiedzieć, że 
sytuacja nasza wyraźnie się poprawia. Na­
rodowy Bank Węgierski upaństwowiony 
został właśnie w tych dniach",

,,W Sztokholmie toczą s'ię rokowania 
handlowe węgiersko - szwedzkie?"

„Tak jest. Pojechał tam już nasz mini­
ster handlu Sandor Rónai, który prowadzi 
i (.zmowy. Ją tam jadę, aby przeprowadzić 
lokowania finansowe, dotyczące clearingu. 
Nasze rozmowy ilustrowane są wystawą wę­
gierskiego przemysłu i wyrobów artystycz­
nych, otwartą w Sztokholmie w ubiegłą so- 
botę. Jak pan widzi, jedzie tu właśnie cala 
wycieczka z modelkami, które maią zade­
monstrować najpiękniejsze węgierskie kre­
acje w dziedzinie mody damskiej".

„Co Węgry mają zamiar wywozić do 
Szwecji?"

„Ubrania, w ogóle wyroby włókiennicze, 
następnie , obuwie, porcelanę, wyroby ze 
srebra i rozmaite przedmioty artystyczne. 
Wszystko to pokazujemy Szwedom. Zoba­
czymy, co ich najbardziej zainteresuje",

„Przypuszczam, że towary te będą szły 
tranzytem przez polskie porty".

"^-tpewne, je.i to bowiem dla nas najbliż 
Saa droga. Przekonałem się osobiście, że 
komunikację macie dobrze zorganizowaną 
G: ansk i Gdynia leżą prosto na szlaku wę­
drówki naszych towarów do Szwecji. Wy-

.»Bator “ odszedł 
z Gdyni

25 bm, w godzinach popołudniowych 
odszedł z portu gdyńskiego m-s Ba­
jery", udając się według rozkładu via 
Kopenhaga, Southampton do Nowego 
forku. SiateL nasz zabrał 296 pasażerów 

I pocztę do USA w ilości 3.345 worów.
Wśród pasażerów, którzy odjechali 

na m-s „Batory", znajdują się m. p. 
St. Król, delegat Min. żeglug., Halina 
Dzieiż inowska, dyz. departamentu Min. 
Zeg.ugi,^ państwo Kaar z ambasady a- 
nlerykańskwj w Moskwie, Do Southamp 
ton udaje się nasz znakomity podróżnik, 
Arkady Fiedler,

Poza tym „Batory" zabrał sporą gru- 
oę pasażerów, którzy mieli udać się d > 
Szwecji promem. Pasażerowie ci dojada, 
do Kopenhagi, a stamtąd promem do 
Szwecji. Znajduje się wśród n.ch kilka­
dziesiąt osób z wycieczki węgierskiej, 
udającej się na wystawę przemysłu wą- 

.gierskiego w Sztoknolmie, kilkuosobowa 
delegacja czeskiego i polskiego Mini­
sterstwa Komunikacji. jm)

iteesś odjechali
rycieczKa przedstawicieli czechosło­

wackich sfer przemysłowych, która w 
tych dniach zwiedzała nasze porty, wró 
ciła drogą przez Warszawę do swego 
kraju.

W trakcie pobytu wycieczki w rejo­
nie Gdańska i Gdyni mieliśmy sposob­
ność zetknąć się z wielu jej członkami, 
ich niezmiernie ciekawe obserwacje, wy 
powiedzi i uwag. podamy w najbliższym 
czasie wr osobnym artykule. (Ib)

ra czas od 24 j,m. gcjz, ją.co do 25 bm. g. 1S.00 

„ GDAŃSK
1 wejściu: szw Tcrfrid (Batom), duński Trio 

(Pinball duński Asbioern IPolbal), szw. Consul 
ß.-utt (Polbal), S7.W. Holmy (Baltica), fr. Claudius 
Magnln (Batom).

Na wyjściu: szw Kalmaisuud KI (Hick 1), 
fiv- Hi Jga (Baltica), nor. Skarv (Agmor), nor. 
Nandi (Baton.),

GDYNIA
Na wejściu: duński Phoenix (Baltica), tin 

Britta Thordor (Nnv.), pot. Jupiter [Arjmorj, arw 
rtedeu, szw. Mauritu. szw. DiAcTet, szw. Nor­
ma, szw, Iinęwar, tin. Sntakuiita (Nav.), duński 
Hedda Lau (Polbai), radź. Pawlowsk (Nov.), radź
Murmańsk 1N.1v ).

,Na wyjściu: tin. Nidarholm, tur. Od°mic
duns..i Dan-k szw. U.klippan II, radź. Otto 
Schmidt szv, Granada, duński Frsnkrig (Polbal) 
raoz Pi:i:,ri( P-)- -■ :> ( u Panna (Nuv '
'In Bnlta llordi-u iN .(, poi Brtorr (GAL,. 1

daje mi się, że porty są dobrze obsługiwane 
komunikacyjnie".

„Jakie pan prezydent odrrGsł wrażenia 
z Polski?"

„Jak najbardziej korzystne. Muszę po­
wiedzieć, że władze polskie w czasie całej 
drogi okazywały nam bardzo wiek pomocy 
i były do nas ustosunkowane bardzo życz­
liwie. Polskę znam z czesuw poprzedniej 
wojny, kiedy byłem tu, jako oficer artyle- ! 
rii. Przypuszczam zresztą, że jeszcze przyja- *

dę do waszego kraju specjalnie, aby prze­
prowadzić rozmowy na temat rozliczeń mię 
dzy obu naszymi krajami.

We wtorek jedziemy do Szwecji. Pozna­
my ,,Batorego",j bowiem na nim udamy się 
do Kopenhagi, stamtąd do Malmö i po­
ciągiem dalej do Sztokholmu,

Jeszcze raz proszę podkreślić, że jestem 
bardzo zadowolony z mego pobytu w Pol­
sce".

Rozmowne towarzyszył szef prasowy wy­
cieczki węgierskiej p. Endre Vetcss, który 
również wyraził swoie uznanie dla nasze­
go kraju, w którnn przebywa po raz pier-

Zeznania tö&dfcte 

w procesie mordercPu' fia?y
Drugi dzień procesu morderców Franciszka Płazy wypełniły zeznania św ad- 

ków i przemówienia stron. Proces w dalszym ciągu wzbudza ogromne zainteresowanie 
mieszkańców Gdańska. Sala rozpraw jest wypełniona po brzegi.

wszy. L. B.

Pierwsza zeznawała, bezpośredni świa­
dek napadu i morderstwa, Czesława Ziem 
bicka. Wracając 10 bm. koło godz. 2i min. 
30 do domu, świadek wstąpiła jak zwykle 
do Izby Skarbowej po klucze od mieszka­
nia. Otworzył jej jakiś obcy człowiek. Po 
wejściu do gmachu Ziembicka zobaczyła 
skrępowanego, leżącego na ziemi Płazę, a 
następnie zauważyła znanego jej, jako by­
łego pracownika, Filipowskiego. Po próbie

Szwaieoria laasiodiö flotę
. Starodawny kawał o „szwajcarskiej 

flocie (podobny do innego — o „konnej 
marynarce") przestał być kawałem. 
Szwajcaria pęsiachi własną flotę handlo­
wą, której bandeta od kilku lat powie­
wa na morzach i oceanach świata i nie 
raz już była gościem naszych portów. 
Niedawno odszedł z Gdańska sta-iek 
szwajcarski „Crislalline”, wjotsec do Rot 
lerdamu ładunek polckicro węgla, któ­
ry następnie, po przeładunku na barki 
rzeczne, popłynie w górę Renu aż do 
Bazylei.

Flota szwajcarska stanowi swego to 
dzajtt unikaG Mamy tu jodyny w świś­
cie przvkijd 'kraju, pozbawicogo do­
stępu do morzu i jakichkolwiek trady- 
cyj marynistycznych, który zna’.MÄ się 
w rzędzie państw morskich.

Plan stworzenia floty szw,aj carskiej 
80 lat temu po raz pierwszy wysunięty 
został przez koła gospodarcze szwajcar­
skie i poparty przez władze helwockie. 
Spotykał się jednak przez długie lata z 
kategorycznym sprzeciwem państw mor 
skich, które nie choalv się zgodzić na 
pizyznanie prawa dysponowania własną 
banderą krajom, nie. posiadającym do­
stępu do morza. Prawo to, o które 
Szwajcaria długo walczyła, przyznane 

jej zostało dopiero postanowieniem Mię 
dzynarodowei Konwencji w Barcelonie 
w r 1921. Bez.pośrednim jednak impel 
sem do stworzenia i rozbudowy floty 
helweckiej bvla dopiero ostatnia wojna, 
której konsekwencje odbiły się głębo­
ko na życiu gospodarczym Szwajcarii, 
mimo, że kraj ten nie brał w niej udzia 
łu.

Gospodarka Szv/ajcarii zależy w wiel 
kiej mierze od przywozu z zagranicy 
surowców oraz produktów,«żywnościo­
wych. W czasie długich lat wojny, kie 
dy państwo to otoczone było zewsząd 
terytoriami kontrolowanymi przez „oś”, 
aprowizacja kraju w najniezbędniejsze 
artykuły, których nie mogli albo nie 
chcieli mu dostarczyć sąsiedzi, stała się 
problemem wręcz dramatycznym.

Szwajcarzy, ludzie przewidujący, już 
pod koniec roku 1939, w obliczu rosną­
cych trudności przewozu towarów, za- 
czarterowali 15 statków greckich o łącz 
nym tonażu 115.000 ton, z załogami głó­
wnie greckimi i holenderskimi, które — 
jako neutralne — przewoziły zboże i in­
ne niezbędne artykuły z Ameryki Połu­
dniowej do Genui lub Marsylii, skąd 
towary te szły dalej w tranzycie, kole­
ją lub samochodami, do Szwajcarii.

W jesieni r. 1940 wybuchła wojna 
włosko - grecka; zaczarterowane siatki 

greckie nie mogły już wchodzić na Mo­
rze Śródziemne i musiały wyładowywać 
iowary w Lizbonie. W poszukiwaniu 
neutralnej bandery, klóraby mogła zape 
wnić jak'e takie bezpieczeństwo przewo 
żonym łaaukom, Szva’carzv zaczartero 
wali wówczas statki plnamskie. Jednak 
że wybieg ten nie pomógł na diugo. 
Wejście do wojny Stanów Zjednoczo­
nych, szeregu państw południowo - ane 
rykańskich i Jugosławii ograniczyło w 
sp-osób tak drastyczny dotychczasowe 
możliwości uzyskanie na światowym ryn

ku shippingowym odpowiedniego toia- 
ku, że Szwajcaria znalazła się oko w oko 
z persnektywą kompletnego odcięcia od 
dosic.w zagranicznych.

Fragft Szwajcarią stanęło widmo gło­
du,

W tej sytuacji rząd szwajcarski, na­
wiązując do dawnych projektów 1 opie­
rając się na „deklaracji barcelońsiciej” 
z roku 1921, powziął decyzję stworzenia 
własnej floty handlowej.

Realizacja tej decyzji natrafiała na 
zas .dnicze trudności natury prawne',

posiadających konieczne doświadcz.enie 
praktyczne, a zarazem kwalifikacje pe­
dagogiczne. Jednak zdołano znaleźć i 
zwerbować potrzebny personel spo­
śród Szwajcarów, którzy w młodości wy 
emigrowali do krajów morskich i służy­
li w obcych flotach handlowych. Dziś 
.istnieje w Bazylei dobrze postawiona 
Państwowa Szkoła Morska dla oficerów 
i marynarzy, gdzie wykładane są wszy­
stkie niezbędne przedmioty teoretyczne 
i praktyczne. Doskonałym terenem do­
świadczalnym dla tych studiów jest port

gdyż Szwajcaria nie posiadała dotąd *a ! rzeczny w Bazylei, (którego obroty w r. 
dnogo usl.uvodawslwa morskiego ’oraz i 1938 wyniosły 3 miliomy ton)’ zc swymi 
r,e podpisoja żnzłnej z licznych konweri | rozległymi i nowoczesnymi instalacjami 
cii nv?dzynarodowocb, dotyczących tej żeglugowymi, jak również i sam Ren. 
dziedziny, za wyjątkiem międzynąrodo- Flota szwajcarska odegrała specyfi- 
wej umowy., o połowie wielorybów’. Nie czną-rolę w cza: :e trwania wojny. Dwa 
mniej w początku r. 1941, w ciąg” kil- ' z jej statków, s/s „Caritae I" i s/s „Ca- 
ku zaledwie tygodni, zredagowano i J-
rhwalono wszelkie niezbędne rozporzą­
dzenia, oraz ogłoszono szwajcarski ko­
deks morski, będący najnowocześniej­
szym zbiorem przepisów, dotyczących 
żeglugi morskiej.

Dekret Szwajcarskiej Rociy Związ- 
zkowej, który wprowadzi! w życic io 
nowe ustawoclav/stwo, hesi date 9 kwie 
tnia 194!. Jest to więc dzie._ narodzin 
szwajcarskiej floty handlowej i wejścia 
Szwajcarii, jako „najmłodszego członka 
rodziny”, do grona narodów morskich.

Jeszcze trudniejsze było wyszukanie 
i zakupienie potrzebnych statków w 
okresie największego nasilenia woiny 
morskiej i wywołanego nią katastrofal­
nego braku tonażu na rynku świato­
wym. Chodziło tu nie tylko o wynale­
zienie armatora, któryby zgodził się na 
sprzedanie statku, lecz nastęDnie o uz.y 

Ttkanie aprobaty państwa, pod którego 
banderą staiek pływał, na przekavao-e 
bandery. Oczywiście w rachubę nie mo 
gły wchodzić statki któregokolwiek z 
państw będących w wojnie co jesz­
cze bardziej zwęzało rvnek. Mimo tych 
trudności, w ciągu roku zdołano stwo­
rzyć — głównie drogą zakupów rządo­
wych — wcale pokaźną flotę handlową, 
składającą się z 19 statków o łącznym 
tonażu 120.000 ton.

Nie mniej trudny problem przedsta­
wiała sprawa wyszkolenia załóg ala 
statków młodej floty, jako że w Szwaj­
carii z natury rzeczy mało jest żeglarzy,

1.000 zł NAGRODY
za najtańszy 
odżywczy obiad

w każdym numeize czTsopisnu

MODA f ŻYCIE
P R A K T Y C Z N E
Ü2-N

ritas II", służ/ły wyłącznie do transpor 
tu paczek Międzynarodowego Czerwone­
go Krzyża, przeznaczonych dla jeńców 
wojennych brytyjskich i amerykań­
skich w Niemczech. Pozostałe, za zgo­
dą obu stron walczących, przewoziły ar 
ti/kuły żywnościowe i pierwszej potrze­
by, importowane przez Szwajcarię za po 
śiednictwem portu w Genui. Duża część 
tu ch tovrarcy przychodziła z przeładun 
kiera w Lizbonie, skąc! zabierały je stat­
ki szwajcarskie. Statki te pływały nie­
uzbrojone, jasno oświetlone, z narassm 
„Switzerland" wymalowanym wielkimi 

literami, po obu stronach kadłuba, oraz 
umieszczonym w kilku widocznych miej 
scach „krzyżem genewskim" (białym — 
na czerwonym tle). Niektórych z n' ’h 
nie ominęło ryzyko wojenne i padiy 
one ofiarą min pływających.

W r. 194G flota szwajcarska obejmo­
wała 11 statków o łącznym tonażu 
61.480 ton. Wszystkie one zarejestro­
wane są w Bazylei, jako porcie macie­
rzystym. Ponieważ na mocy Trakt? iu 
Wersalskiego żealuga na Renie od Ba­
zylei aż do ujścia rzeki, jest wolna, ist­
nieje przeto możliwość swobodnego tran 
sportu barkami wprost do Szwajcarii ła­
dunków przywożonych przez statki hel- 
weckie do Rotterdamu.

Doświadczenie z -zasu wojny wska­
zuje, że Dosiadanie własnej floty handlo 
wej jest dla Szwajcarii koniecznością. 
Mimo to władze szwajcarskie postano­
wiły nie utrzymywać y czasie pokoju 
floty państwowej, pozostawiając inicja­
tywie prywatnej wolną rękę, W jakim 
stopniu wykorzysta ona tę możliwość 
nie wiadomo, w każdym razie czynniki 
szwajcarskie stoją kategorycznie na sta 
nowisku niedopuszczenia, by bandera 
szwajcarska była nadużywana przez cu­
dzoziemców dla jakichś spekulacji, jak 
to ma miejsce z niektórymi innymi flota 
mi małych państw Intencją Szwajcarii 
jest dysponowanie tylko taką ilością 
statków, któraby wystarczyła do zaspo­
kojenia potrzeb kraju w okresach kon­
fliktów i powikła*! międzynarodowych.

Przykład Szwajcarii posłużyć może 
jako szczególnie jaskrawa ilustracja ka­
pitalnego znaczenia morza dla gospedar 
ki narodowej. T. S.

ŻEGLUGA - PORT? - PY8GŁOWSTWO
Z KOŃMI

Ostatnio przywieziono do 
portu gdyńskiego sporo ko­
ni. Duński „Danix” przy-, 
wiózł ub. niedziel 457 sztuk, 
a 24 bm. duński „Phoenix 
404 konie Wyładunek od­
bywa się zawsze przy na­
brzeżu Pagedu,

PO BUNKIER
Fiński „Brita Thorden” 

wszedł 24 bm. do portu 
gdyńskiego z ładunkiem 
tranzytowym 2.400 t celu­
lozy d'a Francji. Statek za­
winią! do Gdyni jedynie po 
bunkier.

Tegoż dnia odszedł z 
Gdyni zaopatrzywszy się w 
bunkier turecki „Gdemis” z 
kopalniakami do Istambułu.

JUPITER"
POWRÓCIŁ Z POŁOWÓW

Najw:ę!:szy trawler Dal- 
moru „Jupiter” powrócił z 
połowów dalekomorskich 
przywożąc 45,5 t. ryb. Wy­
ładowuje przy nabrzeżu Ry­
backim w porcie gdyńskim

W PORCIE GDYŃSKIM 
24 b. m. stało w porcie 

j guyr.sk m öS statków. Ilość
th utrztijTi uje i.się od Utuücza 
qo juz zr u., ti tii

tków na wejściu 4 weszły 
bez ładunku, 1 po bunkier,
1 z rudą, 1 z końmi, 1 z 
rybami. Spośiód fi statków 
wychodzących tylko 1 wy­
szedł bey. ładunku. 1 od­
szedł z bunkrem a 4, z tego 
1 fiński, 1 radziecki 1 2
szwedzkie odeszły z ładun­
kami węgla do swych kra­
jów. Największy w tym 
dniu ładunek zabrał ..Otto 
Schmidt” radziecki, 53)1.5 t.
Z REPATRIANTAMI

Wobec zwinięcia przej­
ściowego obozu cli a repa­
triantów w „Narwiku” pif! 

Gdańskiem, spodziewany 
na 4 grudnia brytyjski sta­
tek „Eastern Prince”, który 
ma przewieźć partię repa­
triantów z Wielkiej Bryta­
nii. Zawinie on do Gdyni.

ZWIĘKSZA SIĘ 
1 AK Ol? RZECZhfli

Stoczrra rzeczna we Wro j 
cławiu wyremontowa’a w 
br. 10 jednostek rzecznych 
Ostatnio przekazała do Użyt 
ku po generalnym le uoncte 
3 holowniki i statek inspek 
pyjtiy. Stopniowo ilość wra­
ków leżących w korycie O- 
dry zmniejsza się, a przyby 
wają zdatne ć użytku,

VY'C-mR’lil.WOMC it. ki.

„KOŁOBRZEG 1"
DZIEIJ LOS „LILLY 1"

Szalejący od kilku dni 
sztorm na Bałtyku nie tyl­
ko wyrzuci? na mieliznę nor 
weski statek '„Lilly 1 ' pły­
nący do Ustki po węgiel, 
a'e i nasz kuter „Kołobrzeg 
1”. Na szczęście załoga wy­
szła z tej opresji bez szwan 
ku.

KONIE Z MaLMO
W dniu wczorajszym do 

portu gdańskiego wszedł sta 
tek: szw. „Holmy' który 
przywiózł z Malino tran­
sport 485 kom,

„ANUND
ODSZEDŁ Z SOLĄ

Szwedzki statek ..Anund” 
odszedł w dniu 24 bm. z 
portu gdańskiego do Szwe­
cji z ładur! era soli, a nie 
węq’n, jak blcdr'o prdaliś-- 
my w numerze wczoraj­
szym. Statek zabiał więk­
szy ładunek soli cło Sztok­
holmu. mianowicie 617 ton 
Ponadto zabrał 19 ton bun- 
kru,

DŹWIG NA DŹWIGU
W dniu V.X/01 iwzym po j 

południu drv.'U; p.y.wuj’; v ( 
SR*|®wfi i a (.eirieri I

dźwig z nabrzeża Wolnej 
Strefy w porcie gdańskim 
1 przeniósł go do Kanału 
Portowego, gdzie postawi! 
przy Chłodni.

INNE ŁADUNKI 
W ciągu ubiegłej doby 

szw. „Consul Bratt” wszedł 
do portu gdańskiego z ła­
dunkiem tarcicy w tranzy­
cie, żeby dobrać Lunkru.

Wyszły: szw. „Kalmar-
suijd 10” 1.390 t. koksu i 
111 t. bunkru do Szwecji, 
szw, „Helge” 1.977 l. węg­
la i 116 t. bunkru do Szwe­
cji, norvir, „Skarv” 1.447 t. 
węgla i 80 t bunkru ao 
Norwegii i norw. ,,Nandi” 
2.783 t. węgia i 72 t. bun­
kru do Norwegii.

W porcie gdańskim na po 
stoju w dniu wczorajszym 
znajdowały s'ę 34 statki.

DROBNICA ZAPOWIE­
DZIANA W GDAŃSKU 

W porcie gdańskim zgło­
szone jest przybycie statku 
kanadyjskiego .Triport”, ! 
który ma przywieźć "Dkoło 
3.000 t. dr-.biYCY.

Statek zapni"'«Hiziany je“t 
na dzień 28 brn. ,

teroru, bandyci ulegając jej prośbom, pozo­
stawił' ją w spokoju pod strażf Cichonia, 
Wyjaśniając sprawę morderstwa Płazy Ziera 
bicka stwierdza, że słyszała przeprowadzo­
ne szeptem narady Cichonia z Filipowskim, 
po których-ten ostatni głośno powiedział do 
swego towarzysza „skończ z nim“. Kiedy 
ten oddał strzał — Filipowski dodał --» 
„popraw", na co Cichem spokojnie odpo­
wiedział : „Starczy".

Dalsi świadkowie, |uj< Krystyna Czap­
la, Stanisława Snarska, Helena Mańkowska, 
Irena Panach, Wiesław Adamczyk, Andrze­
jewski, Bortkiewicz i inni wyjaśnili częścio­
wo przebieg napadu, częściowo zaś przygo 
towania do niego i zachowanie się oska-- 
żonych po dokonaniu przestępstwa. Funkcjo 
narinsze M. O. przedstawiaj? Sądowa prze­
bieg i charakterystyczne momenty śledz­
twa. Wyiaśnienią ich bardzo ujemnie cha­
rakteryzują oskarżonych i dowodzą, że -dzia 
lania ich i zamiary nie ograniczyły się do 
napadu na Izbę Skarbową.

Przemówienia stron oraz wyrok, który 
zapadnie w dniu dzisiejszym podamy w nu­
merze następnym. (w)

PCW!
a szkoły •aorskit;

Ponieważ powstały pewne wątpliwo­
ści wśród czytelników, naszego pisma na 
temat ewentualnej zależności Państwo­
wej Sząoły Morskiej oraz organizowa­
nych urzez nią kursów szyprów i maszy­
nistów od Państwowego Centrum Wy­
chowania Morskiego, wyjaśnić należy, 
że taka zależność nie istnieje.

Zarówno PMS, jak i PCWM, podle­
gają bezpośrednio Ministerstwu Żeglugi. 
PCWM prowadzi dwie szkoiy, a mia­
nowicie Szkołę Junuów i Szkołę Ryba­
ków Dalekomorskich oraz organizuje 
kursy letnie dla młodzieży z -alego kra­
ju.

PSM w Gdyni i PSM w Szczecinie 
z PCWM łączy jeaynie współpraca w 
zakresie doboru kandydatów', dopuszcza 
nych ao egzaminów wstępnych. (b)

Darłowo S Kołobrzeg
W kilku gazetacn Wybrzeża ukaza­

ły się wprowadzające w błąd wiadomo­
ści o mającym w tych dniach nastąpić 
uruchomieniu portu darłowskiego i ko­
łobrzeskiego. Informacje te podają da­
ty ładowania pierwszych statków na 
24 i 25 bm. Wiadomości te są nieściste.

Porty Darłowo i Kołobrzeg, jak to 
już podawaliśmy, przygotowują się do 
swej nowej roli, wymaga to jednak pew 
nego czasu, więc Darłowo prąwdopodob 
nie przyjmie pierwszy statek zamorski 
w pierwszej dekadzie grudnia, a Koło­
brzeg, który jest bardzo zniszczony i 
wymaga większego nakładu pracy, zna­
cznie później. (m)

Zmisrp® 
rozkładu jazdy isociąoów 
ist lilii Weił eracro- 
CSmmmw© - lęlsudk

Z dniem 26 bm. DOKP Gdańsk zmie­
nia całkowicie rozkład iazdy na linii 
Wejherowo — Choczewo — Lębork. Co 
lem lepszego i dogodniejszego połącze­
nia ricszczegóinych miejscowości z sie­
dzibami powiatu, podzielono wspomnia­
ną linię na 2 odcinki: od Wejherowa do 
Choczewa i od Choczewa do Lęborka.

Na odcinku Wejherowo — Chocze­
wo uruchamia się ł2 paSry. pociągów we­
dług następującego rozkładu 'azdy; 
Choczewo odjazd 5.00 i 17.42, Wejhe­
rowo przyjazd 7.43 i 20.17. Powrót z 
Wejherowa o godzinie 13.43 i 20.40, 

I Choczewo przyjazd 16,27 1 23.24.
Tok samo na odcinku Choczewo — 

Lębork kursować będą 2 pary pociągów 
według nastęnującego rozkładu -jazdy: 
Choczewo odjazd 4.45 i 17.55, Lębork 
przyjazd 7.14 i 20.24. Z Lęborka odjazd 
15.16 i 21.44, Choczewo |irzyjazd 17.34 
i 0.16. (js)

FßfäcMiö
testsrfei;s 2 ¥mm

Prace nad od nu „rwą kanału, łączą­
cego Amsterdam z Penem posuwają s:ę 
stale naprzód. Rz:.d boleivdnrski pie- 
w.dział w budżecie na rok przyszły 

sumę 1.3.230.009 jfteem ,v na dalsze pro­
wadzenie robot.

Otwarcie kanału przewiduje się na 
l-o stycznia E SI r. (b)

Pr-ffy fjrPCMlji
w am-ż*rj\s»s'nrw pacficva

Pomiędzy rządami Grecji Stanów 
Zjednoczonych zo"J:i podpisana umowa 
w myśl której cdi. wa portó’// nrec- 
kich dokonana fcc-'z'.e na płas/czvźn;ti 
w; nłiiMjęn .oorozum oni,- OJ-^Śnie Ka 
na.u Kołytirkiego zawarto roa być spe­
cu. Ina umowa.

W ■ zeszłym nfśesOi-u

r-' ,
nci'iV Gyve-i 
-<-1 cen.e 1

^!a);v Ziedno- 
7 ta iwców, 

'.'’arów 
(b)
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Zmartwienie na ulicy Wesołej
Czytając rtórykę .Śmiało 1 Szcze­

rze" stwierdziłem, iż najbardziej drasty­
czne sprawy poruszane na tych łamach 
dają w rezultacie pozytywne wvniki w 
w;ększyro lub mniejszym stopniu. Dlate 
go też ta drogą chcę przemów;ć do su- 
m.eria ob. z ulicy Wesołej Nr 10 w 
Gdańsku, ażeby wreszcie zdób/ia się na 
wydatek i zreperowała zbiornik wodny 
w łazience przez siebie zajmowanej. Dla 
wyjaśnienia podaję, że w czasie korzy­
stania przez pozostałych lokatorów tego 
domu ze swoich łazienek, woda w ła­
zience wyż, wym. obywatelki odchodzi 
w dużej ilości przez uszkodzony zbior­
nik bezużytecznie. W związku z ostatni­
mi zarządzeniami, koszt świadczeń jest 
zależny od ilości zużytej wody. Z tego 
też powodu poszczególni lokato.zy tego 
domu są narażeni na wysokie koszta, 
któie stanowią wielki krach w budżecie 
poszczególnego lokatora w takm stop­
niu, że ogół jest zdecydowany wyrzec 
się kąpieli. Trudno mi jest się z tym pc 
godzić, ażeby z powodu jednej zepsu­
tej łazienki szanownej obywatelki, po­
zbawić wszystkich lokatorów możności 
korzystania z warunków higienicznych. 
Mam nadzieję, iz ren artykuł zamiesz­
czony w rubryce „Śmiało i Szczerze bę 
dzie również apelem tyczącym się wszy 
stkich podobnych faktów.

Skarżyński Stefan 
Gdańsk, ul. Wesoła Nr 10

Dziwny stosunek 
do „Tygodnia Akademika“

„Tydzień Akademika" wykazał nie­
zwykłą ofiarność społeczeństwa i zrozu 
mienie potrzeb młodzieży studiującej. 
Bardzo często robotnicy fabryczni zapeł 
nili listy ofiarodawców, Dyrekcje po­
szczególnych przedsiębiorstw ułatwiały 
zbiórkę studentom. Ba! — nawę. MZKGG 
zezwoliło na bezpłatne przejazdy dla 
kwestujących.

Stosunek niektórych pozostawiał jed­
nak wiele do życzenia. Najlepszym przy 
kładem tego jest poniższy przykład 
ilustrujący dokładnie nastawienie PKP 
do akcji w „Tygodniu Akademika".

W aniu 21. 11. 1947 r. o godz i2.21 
w pociągu Nr 231 (kierunek Wrzeszcz! 
kwestowało dwu studentów Politech­
niki Gdańskiej. Pasażerowie odnosili 
się do zbierających z niezwykłą ofiar­
nością i życzliwością. Niestety, zbiórka 
została przerwana przez konduktora po­
wyższego pociąyu, który publicznie zw ró 
cif uwagę studentom, że nie wolno im 
przeprowadzać zbiórki Studenci zmu­
szeni byli przerwać zbiórkę i opuścić pc 
ciąg.

Jest to stosunek wysoce niesprawied 
liwy i przynoszący krzywdę ogólnej ak­
cji w. „Tygodniu Akademika".

Podróżujący na trasie Gdańsk — Gdy 
nia często mają okazję do oglądania 
grajków i innego elementu „kwestują­
cego" z własnej inicjatywy i do włas­
nej kieszeni.

Uważamy że o ile zezwala się na 
żebraninę w pociągach, jedna kwesta t 
okazji „Tygodnia Akademika" oie przy­
niosłaby uszczerbku PKP.

„Bratnia Pomoc” 
Zrzeszenie Studentów 

Politechniki Gdańskiej

Oświadczenie
W poczuciu obowiązku przed częścią 

społeczeństwa starogardzkiego, darzą­
cego* mnie zaufaniem, czego dali wy­
raz wybierając mnie prezesem PSL no- 
wiatu starogardzkiego oświadczam, że 
wyraziłem swoje niezadowolenie z rtali 
zacji programu nakreślonego na Kongre 
sie przez naczelne władz.- Stronnictwa 
na czele z Mikołajczykiem i b. N1CW — 
przystępując do współpracy z Lewicą 
PSL.

Tym samym potępiłem treli, którzy 
prowadzili masy zorganizowane w PSL 
do hamowania odbudowy Polski Demo­
kratycznej. ,

Ucieczka Mikołajczyka z towarzysza-

Zamknieta nr/eesfaw
..BaStadyr^“

Dyrekcja Teatru Miejskiego Wybrze­
że” w Gclyni komunikuje, iż w dniach 26, 
27, 28 i 29 listopada br. teatr dla publicz­
ności będzie nieczynny. W tych dniach od­
będą się popołudniowe zamknięte przedsta- 
w enia „Balladyny“, zorganizowane i wyku­
pione w całości przez szkoły, związki za­
wodowe i zakłady pracy.

Dnia 30 bm. przedstawienie normalne o 
godz. 19,30.

Dziś ostatnie przedstawienie 
„Gen0 -vy“

Dnia 26 bm. o godz. 20 odbędzie się 
w Domu Marynarza w Gdyni, Skwer Ku 
ściuszki 12, ostatnie przedstawienie atrak 
cyjnej sztuki o Słowacl.rn M. Morozowicz 
Szczepkowskie) p. t. „Genewa. Paquis 1( 
Reżyseria: Halina Gallowa. Zniżki poje 
dynczc i grupowe ważne.

Z^Uzi' no leoi*vmf C:e
W dniu 25 bin. przyniesiono do nasze: 

redakcji znalezione na ulicy w Gdyni !e 
gitymacje: Zw. Zaw. Prac. Spółdzielczych

mi jak stwierdziła specjalnie powołana 
Komisja Sejmowa zadokumentowała, że 
b. włauze PSL współpracowały z wiogi- 
mi Polsce Demokratycznej pewnymi 
czynnikami zagrau czr.ymi.

Zatajenie .przez Mikołajczyka doku­
mentu dotyczącego naszych granic za­
chodnich — było szkodnictwem dla Pol­
ski Demokratycznej.

Z zadowoleniem przyjąłem, uchwały 
Rady Naczelnej PSL powzięte na posie­
dzeniu w dniu 16 listopada br, w War­
szawie na którym lo osobiście byłem, 
które to wyraźnie potępiają Mikołajczy­
ka z towarzyszami przekreśla fąc. dotych 
czasov/ą linię, a masy zorganizowane w 
PSL wprowadzają na dróg- szczerej 
wspćTpracy ze wszystkimi legalnymi 
stronnictwami istniejącymi w Polsce De 
mokratycznej dla dobra Ojczyzny,

(—) F Wypłosz.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Maria Woronowicz, Gdynia. Progra­

my radioWe są zamieszczane regularnie, 
w miarę nadsyłania ich przez „Radio 
Polskie",

Zdzisław Mikulski. Podziękowania, 
choćby najbardziej budujące, drukuje­
my tylko w dżinie płatnych ogłoszeń.

Stała czytelniczka z Sopotu. Czesio 
podajemy informacje na temat polskie­
go wyw-ozu i przywozu, szczególnie dro­
gą morską. Niestety, syntetycznych ze­
stawień statystycznych, obejmujących 
Tdloksztalt udziału polskiego w handlu 
światowym i z poszczególnymi krajarr i 
—• nie posiadamy. W najbliższym cza­
sie dział gospodarczo-morski zostanie 
rozbudowany, będzie wówczas Pani mo 
gla na stronie 3 znaleźć więcej wiado­
mości interesujących dla siebie.

»Periss Wybrzeża« grozi brak wody

LISTY DO DZIAŁU „ŚMIAŁO ł SZCZERZF NALEŻY KIEROWAĆ POD 
ADRESEM REDAKCJI „DZIENNIKA BA LTYCKIEGO *, GDI NIA, MŚCIWOJA 9.

W niemieckich wykazach statystycznych 
. 1880 roku znajduje się już wzmianka o 
kurorcie „Zoppot* liczącym wówczas 3,5 
tys. mieszkańców. Z tego to okresu datują 
się instalacje kanalizacyme i wodociągowe i 
tym tłumaczy się zastanawiający fakt, że 
miasto, posiadające nowoczesne uięcia zdro 
iowe, mn równocześnie całkowicie przesta­
rzałą sieć wodną i kanalizacyjną, sztukowa­
ną w miarę rozwoju urbanistyką nieodpo­
wiednie przekroje rur, same rury częściowo 
ołowiane, co jest niedopuszczalne ze wzglę­
dów sanitarni cli, maszynerię zdekompleto­
waną i nieekonomiczną o parowych i elek­
trycznych a nie ropnych, silnikach. Pod­
czas wojny instalacje zniszczone zostały w 
60 proc., mimo to roczna produkcja wody 
wzrosła obecnie o 80 proc. W r. 1910 wy­
nos Je bowiem 481 tys. m sześć., w: roku 
1939 — 845 tvs. m sześć., w roku 1946 — 
1.710 tvs. m sześć. Niezależnie od zwięk­
szonej produkcji niedobór wody w Sopocie 
iesf znaczny, gdyż wynosi 1200 ni sześć, na 
dobę. Czemu należy przypisać ien Fakt? 
W pierwszym rzędzie przyrostowi ludności 
miasta, która przed wojną według statystyk 
niemieckich wynosiła 2S tys., dz:ś sieua 
42 tvs. osób zameldowanych w urzędzie 
ewidencyjnym. Ponadto szczegółowe wyka­
zu ujęć zdrojowych, sporządzone przez 
Niemców, zamierzających rozszerzyć i zmo­
dernizować sieć wodno - kanalizacyjna, za 
ginęły i zaledwie znikomy ich odsetek zo­
stał zrekonstruowany. Zbmrniki wodne, do­
łożone na różnych wysokościach Cod 77 do

Szkoła w pałacu
nazwana inrrlen om Prezydenta Bieruta

25 listopada odbyło się w Gdyni po­
święcenie najpiętaiiejszego budynku stśtsl- 
nego. Dawny pałacyk, który przedstawiał 
kr spletną ruinę, został przebudowany wnet 
kim nakładem kosztów i sił, by służyć po­
trzebom dziatwy szkolnej. Mimo, że prace 
około przebudowy były gruntowne i trwały 
około półtora roku młodzież szkolna me 
straciła ani dnia nauki W tumanach ku 
izu, przy stuku młotów odbywała się na­
uka w dwóch izbach szkolnych. W nagrodę 
za te truüy i niewygody, dziatwa szkolna 
i nauczyciele pracują dziś w najpiękniej­
szym budynku szkolnym w Cidyn. szkoła 
nr. 30 w Orłowie iest jedyną w wojewódz­
twie uczę nią, mieszczącą się w dawnym pa 
łacu. Nś ladze szkolne okręgu gdańskiego 
zwróciły się z prośbą do Prezydent;. Bieru­
ta o pozwolenie nadania szkole Jego imie­
nia.

Uroczystość poświęcenia szkoły zgron.a 
tbila licznych gości. Przybył wojewoda 
gdański inż. Zralek, przedstawiciel kurato­
ra wiz. Krupcrak, prezydent Gdvni Za­
krzewski, wiceprezydenci Modliński i Sto­
larek, władze szkeine, wyć.zia' oświaty i 
wydalał techniczny Zarządu Miejskiego gra 
wie -w komplecie, WobeŁ szczupłości sali 
można by!o pomieścić tylko delegatów spci- 
śród młodzieży i niewielką ilość rodziców.

Gospodarz miasta prez Zakrzewski pod 
kreślił w swoim przemówieniu moment za­
sadniczej wagi szkola-palac otrzymała 
imię pierwszego Prezydenta PoLki Ludo­
wej. Fakt ten ma zraczenie symbolu. Prez 
Zakrzęwski podkreśli! wysiłek władz admi­
nistracji, Delegatury Rządu i Zarządu M!ei- 
skiego włożony w odbudowę szkoły. Prze­
mówienie swoje zakończył okrzykiem na 
cześć Prezydenta Bieruta

Po odegraniu przez orkiestrę harcerską 
hvmnu państwowego nastąpiło poświęcenie 
szkoiy przez ks. Kwiatkowskiego, który 
zwrócił się do zebranych w kilku słowach, 
życząc by Bug błogosławił trudom młodzie

ży : nauczycieli na chwałę oiczvzmy
Wiceprezydent Stolarek przedstawił 

ciężką pracę nauczycieli i dzieci w okresie 
przebudowy szkoły , podni« trud rodzi­
ców, położony dla aoora szkoły w czasie 
jej remontu. Debrze się stało, że w tak 
p;ęknym budynku mieści się właśnie szko­
ła, do której uczęszczają dzieci robotnicze. 
Wiceprezydent Stolarek przekazał oficjal­
nie budynek władzom szkolnym w osobie 
wizytatora Krupczaka. reprezentującego na 
urociysteśm kiu stora.

Wizytator Krupczak podziękował za wy

34 „Środa Literacka“
u Samorządowców

Dnia 26 bm o godz. 19,30 Sekcja Ku1- 
turalno - Oświatowa Związku Zawodowego 
Prac. Sarn. przy poparciu Wydziału Oświa­
ty. Kultury i Sztuki Żarz, Miej. w Gdyni 
urządza w świetlicy 34 „Środę Literacką" 
z następującym programem: w części lite­
rackiej prelekcja wiceprezydenta Stanisła­
wa Modlińskiego n. t.: Na marginesie książ 
ki Osmańczyka „Sprawy polskie'. W czę­
ści koncertowej p. Brodkówna odśpiewa 
arie z oper i pieśni. Akomp. prof, liena 
Kudlowa Wstęp dla członków Związku i 
gości wolny

Odczyt w świaflicy 
Związku Samcrządewców

Dnia 21 bm. w świetlicy Związku /Law. 
Prac. Samom, w gmachu Zarządu Miej­
skiego w Gdyni odbył się trzeci odczyt z 
cyklu popularyzacji prawa p. t „Prawo o 
sądach ubezpieczeń społecznych”, wygło­
szony przez dr Zdzisława Retingera, pre­
zesa Okręgowego Sądu Ubezpieczeń Spo­
łecznych v Gdyni. Licznie zgromadzeni pra 
cownićy Zarządu Miejskiego z zaintereso­
waniem wysłuchali rzeczowo i treściwie 
wygłoszonej prelekcji.

.Tydzień Witaminowy“
Akademicki Ośrodek Zdrowie Studen 

tów Wybrzeża zorganizował „Tydzień wi­
taminowy", podczas którego 2.238 studen­
tów, korzystających ze stołówek akademic­
kich, otrzyma i'7.800 tabl. witamin róż­
nego rodzaju.

Równocześnie dzięki życzliwemu stano­
wisku Wojewódzkiego Wydziału Zdrowi?., 
A. O, Z. przydzieli! studentom mieszkają­
cym w Domach Akademickich 53.400 t;g. 
mydlą krajowego i 120 kaw. trvdla ÜNR 

_ RA, A. O. Z. projektuje powtórzenie pc- 
Oraz Filmu Polskiego. Legitymacje sn do j wyższej akcji w b toku akademickim z my 
pdebrania w sekretariacie „Da ennika Bal- i ślą o w yrównaniu braków witamin- wych po 
tyckiego”, Gdynia, Mściwoja 9, ' 1 armów stołówek akademickich. (n)

Wnioski na wyprawki 
niemowlęce na 4 kwartał

Zarząd Miejski m. Gdyni, Wydział 
Aprow. Przem. i Handlu, podaje do wiado­
mości, że rozpoczyna przyimowame wnio­
sków na wyprawki niemowlęce na 4 kwar­
tał 1947 r. Zakłady pracy, które pobierają 
karty I kat, dla swoich pracowników, spo­
rządzą listy imienne uprawnionych do otrzy 
mania wyprawki z dołączeniem kuponu Nr 
22 karty macierzyńskiej z m-ca listopada 
br wraz z zaświadczeniami lekarza urzj- 
łowego, stwierdzającego okre- ciąży ponad 
7 miesięcy lub Urzędu Cywilnego o zgło­
szeniu urodzenia dziecka w wieku do 3 eh 
m.esięcy włącznie. Na karty MK został wy 
znaczony kupon Nr 40 karty macierzyńskiej 
z musiąca listopada be Żonom pracowni­
ków Urzędów Bezpieczeństwa wyprawki oę- 
dą przydzielane na ogólnych zasauach Zo­
nom osób pełniących zawodową slużnę woi 
skową w Wojsku Polskim, wyprawki będą 
wydawane po sporządzeniu listy przez of: 
cera gospodarczego jednostki wojsKOwej wła 
ściwei ze względu na przydział służby woj­
skowej (głowy rodziny*). W razie innego 
zamieszkania żony wojskowego, niż miej­
sce stacjonowania jednostki wojskowej, do 
której należy służbowo głowa rodziny, win­
ne żona woiskowego uzyskać, p-zez Ko­
mendanta Garnizonu swego miejsca zamiesz 
kania, przydział do jednej z najbliższych 

j jednostek wojskowych celem dołączenia jej 
• do listy uprawnionych do otrzymania wy­

prawki niemowlęcej.
Robotnikom i pracownikom rolnym wy­

prawki niemowlęce w 4 kwartale br. przy­
dzielane nie będą.

Ostateczny termin składania wniosków 
upływa z dniem 2 grudnia 1947 r. (n)

Władze
Wojewódzkiego Zarsaöu 
iL w Gdańsku

Na skutek rezygnacji z dotychczaso­
wych stanowisk dwóch członków prezydium 
zarządu wojewódzkiego S. L. w Gdańsku, 
L^ona Jankowskiego i Stanisława Sakow­
skiego, dokooptowano do pręzydiuni Stefa­
na Czechowskiego i Edwarda Stachowiaka.

W wyniku obrać plenarnego posiedze­
nia zarządu wojewódzkiego S L. w Gdań­
sku w dniu 23 bm prezydium tegp zarzą­
du ukonstytuowało się następująco: pre­
zes -— dr Edward VGpeko, I wiceprezes 
— Szpinek, II. wiceprezes — Stefan Cze­
chowski, sekretarz — Edward Stachowiak, 
zast. sekretarza — Helena Chwastowska- 
Sówkowa skarbnik — mgr Aleksander Po- 
rembiński, zast skarbnika — Leon Hieszk.

(i-aj

Chcesz poznać
swoj^ przyszłesć?

Nie, tu n.e chodzi o żadna nową chiro- 
mantky Pari-Ba.m, lecz o tradycyjne , An­
drzejki“. Czy kto wietzv, czy nie wierz, —- 
każdy chętnie w wigilie św. Andrzeja bie­
rze udział w laniu wosku, puszczaniu igieł 
na wodę i innych staropolskich wróżbach. 
Ileż przy tym żartów, śmiechu I zabawy.

Taki właśnie tradycyjny wleczó'- ,,An- 
drzeikewy” urządza w sobotę we własnym 
lokalu przy ul. Abrahama 11 I.'gj Kobiet 
M Gdyni W programie nie zabrakm 1 za­
bawnych wróżb z wosku i papieru. Wie­
czór urozmaicą orkiestra oraz popisy wo­
kalne p, Ewy krasjejko, (t)

sifltł i poniesiony trud wszystkim, którzy 
przyczynili się do odbudowy szkoły j prze­
kazał symboliczne klucze nie do martwych 
drzwi, lecz od skarbca jakim jest mlouzieś 
polska, kierownikowi szkoły Niedświeckie- 
mu.

Kierownik Niedźwiecki opisał warunki, 
w jakich uczyła się młodzież w czasie, kie­
dy odbywał sie remont budynku oraz zło­
żył pud-:ękowanie robotnikom, inżynierom
1 naczelnikowi wydziału technicznego, a tak 
że prezydium miasta za wykonanie prac z 
wietk-ni nakładem kosztów i wysiłku.

Wojewoda inż. Zralek wyciągnął kon­
sekwencje z faktu nazwania szkoiy imie­
niem Prezydenta Bieruta — szkoła tym sa­
mym przvimuj. i.a siebm zobowiązanie słu 
żenią w sposób szczególny ideologii demo­
kratycznej. W czasie prac remontowych 14 
oddziałów uczyło się w 2 izbach szkol­
nych, można to uważać za symbol naszych 
czasów. Na gruzach wre praca nad odbudo­
wą Polski, a szkoły - palace sa pomnika­
mi demokracji.

W imieniu koła rodzicielskiego oh. Brze­
ski złożył podziękowanie wJadzoni za od­
budowanie szkoły i lapewnił o współpra­
cy rodziców ze szkolą.

Ob. Skwarek w imieniu partii politycz­
nych stwierdził że otwarcie szkoły w pa­
łacu jest jednym z etapów realizacji po­
stanowień Manifestu Lipcowego

Na zakończenie wystąpił uczeń szkoły, 
Kecel który w imieniu dzieci jiulii pol­
skiego złożył władzom serdeczne podzięko­
wanie za piękną szkołę, a nauczycielom 
za trud, ponoszony couziennie dla dobra 
dziatwy. Po części oficjalnej nastąpiły pro­
dukcje taneczne dzieci. (zg)

Zjazd geografów
W dniach 29 i 30 listopad? odbędzie 

się zjazd geografów i nauczycieli geogra 
fi i województwa gdańskiego w Lęborku. Ze 
zjazdem połączone będzie ..alne zebranie 
Pulskiego __ towarzystwa Geograficznego, 
Oddział Gdański. Zjazycm tym w Lębor­
ku chcą polscy geografowie zadokumento­
wać, że drogą jest im spuścizna dziejowa 
Polski na prastarych Ziemiach Piastow­
skich Niechaj nauka i system polskiej ge­
ografii donośnym zawoła głosem w jednym 
z miast Ziem Odzyskanych

Na zjeździe wygłoszą odczyty, prof. 
Dylik (Lodz) — „Maine geograficzne Ziem 
Odzyskanych" prof. Klimaszewski (Wroc­
law; — Zarys morfologii i geologii Sude­
tów' , prof. Galon (Toruń) — „Geneza 
sieci dol’nnej polskiego Pomorza”, prof. 
Staszewski (Gdańsk) —• „Jan z Kolna, fik­
cja czy rzeczywistość?”

2 lniana granic 
powiatu malborskiego

No ostatnim plenarnym posiedzeniu 
WRN, na wniosek Wojewody, zostały za- 
twierdzon ngve roąszerz_ne granice po­
wiatu malborskiego. Dotychczasowy obszar 
i położenie iego powiatu czyniły z u ego 
jednostkę adm nistracyjno-gospo larczą nie­
pełną. w przeciwieństwie do/niego po w. 
gdański odczuwał noważnr niewygody z po­
wodu zbyt wielkiego położonego po obu 
stronach Wisły obszaru. Ie obustronne nie­
dogodności powiatów malporskiego i gdań­
skiego są powodem i usprawiedliwieniem 
zminnv granic.

Stosownie do zatwierdzonego projek­
tu — gmina Żurawice odeszła do paw. el 
hiąskiegn. Do pow. nr'borskieen nPominst 
zostały włączone: gromada złotowska z 
pow. sztumskiego oraz t, pow gdańskie«) 
gminy — KHdowo, Nowy Staw, 5 łatwy 
Wielkie, Lichnowy i Mieszkowo Wielkie.

(w)
Plenarne 
pos’edzenle MRN 
w Gdańsko

20 mj uicgly częściowej dewastacji, tak np, 
pozbawione zostały sygnalizacji elektrycz­
nej, pozwalającej na automatyczną regulację 
dopływu wody do poszczególnych stacji. 
Jedna z tych stacji, tzw. Stare Samie Wzgó­
rze, zmontowana przed 76 laty i kompletnie 
już przestarzała została ostatnio unierucho­
miona. Czynne są jeszcze 4 stacje, pracu- 
iące bez filtrów, gdyż woda źródlana po 
pizejściu przez Sączki w rurach nadaje się 
doskonale do piciu. Ścieki pompuje się do 
granic miasta, skąd pobiera je stacja osad­
ników Zaspa, niaiąca ie przerabiać. Stacja 
ta jednak jest częściowo zdezelowana, toteż 
praca jej polega obecnie na rozprowadzaniu 
ścieków na sąsiednie tereny.

M. Z. W. i K. dysponują dziś nie trze­
ma, jak być powinno, lecz 1 pojazdem, a 
personel zmniejszył się o 6 osób. Jedną 
wróżcie z poważniejszych przyczyn niedo­
boru wody w Sopocie jest bezmyślne nadu­
żywanie wody i zaniedbanie remontu usz­
kodzonych instalacji. Maksymalne zużycie 
wody wynosi 120 l. na os ?bę. Natomiast 
ieden nieszczelny, kapiący kurek zużywa 
25 l. wody dziennie, jedna zepsuta, ciek­
nąc; płuczka powoduje bezużyteczną stratę 
200 I. Admin,stracjn domów winna położyć 
nacisk na należyte zabezpieczenie rur pod­
czas mrozów, na utrzymanie w odpowied­
nim stanie instalacji domowych, a także win 
aa pouczyć lokatorów o racjonalnej gospo­
darce wodą, zwłaszcza, że w najbliższym 
czasie nie zanosi się bynajmniej na jakąś 
radykalną zmianę obecnego stanu. Kredyty, 
przyznane Miejskim Zakładom' Wodocią­
gów i Kanalizacji przez Zarząd Miejski na 
rok 1947 rozchodowane zostały przede 
wszystkim nie na inwestycje, lecz na rekon 
straker stacji i sieci wodnych i kanaliza­
cyjnych] terenowe badania wstępne nad wy­
dajno ;c,ą źródeł nn zostały jeszcze wszczę­
te. Gdyby nastąpiło to w r. 1948, realiza­
cji projektów nie należy spodziewać się w 
żadnym wypadku wcześniej jak przy końcu 
1949 r. Poniew-aż zaś ujęcia zdrojowe w 
okresie ciężkidi mrozów lub upałów letnich 
są znacznie mmej wydajne, powtórzyć się 
może, zwłaszcza w sezonie, gdy zużycie wo 
,dv ogromnie wzrasta, sytuacja z miesięcy 
letnich br.: ie centrum miasta z ulicą Sta­
lina i jej bocznicami kompletnie pozhawione 
było wody. t. z.

Andrzejki
u „Lzarnfij Czwórki“

Delegat Rządu dla Spraw Wybrzeża 
mt... Kwiatkowski, prezydent m. Gdy­
ni H. Zakrzewski, piezes Izby Przemy­
słowo - Handlowej prof. T. Ocioszyri- 
iki objęli protektorat nad zabawą, orga­
nizowaną prze? Kolo Przyjaciół Harcer­
stwa na cele diużyny „Czarnej Czwór­
ki”.

Zabawa ta pod nazwą „Andrzejki u 
Czarnej Czwórki" odbędzie się w godzi­
nami wieczornych w sobotę 29 listopada 
w sai restauracyjnej hotelu „Centralne­
go" w Gdyni, W programie ognisko har­
cerskie, wróżby cyganki, występv wo­
kalne tańce i poczta japońska. Dochód 
przeznaczony na wysianie .Czarnej 
Czwórki" na obozowisko zimowe do 
Karpacza. Wstęp 300 zł.

»Imm«
odhyło się

sali koncer-

Dma 29 bir w gmachu I’atu.-.-z 
miejskiego w Gdańsku p>-zy ulicy

> Staro 
Korzen­

nej odbędzie się plenarne posiedzenie Miei 
skiei Rady Narodowej, Początek posiedzę-
ma o gmfr. 1Q,

W dmu 23 listopada bv. 
uroczyste zgromadzenie w 
towej Grand-Hoielu w Sopocie pod prze 
wodnictwem dr- 6 Więcko prezesa wo­
jewódzkiego zarządu *SL poświęcona 
40-letniej rocznicy „Zarania'.

Na uroczystość tą przybyło gonad 
500 osób. Wzięli w niej udział z ramie­
nia Naczelnego Komitetu SL, członek 
Sekretariatu Generalnego, poseł Mieczy 
sjaw Wysocki, insp. Kaz.miarz Batanow 
ski i oh. E. Stachowiak. Obszerny refe­
rat, związany z rocznicą obchodu „Za­
rania" wygłosił poseł Wysocki,

Miłym urozmaiceniem w uroczysto 
ściach były występy artystów: Marii
Bogurskiej, Marii Żbyszewskiej i Anieli 
Świderskiej.

Uczestnicy uroczystości uchwalili 
wysianie do NKWSŁ następującej rezo­
lucji:

„Zebrani na uroczystym zgroma­
dzeniu, poświęconym 40-Ieciu „Zarania", 
aktywiści SL województwa gdańskiego, 
zapewniają, że będą realizowali wytrwa 
ie wskazania Tomasza Nocznickiego ł 
hasła radykalnej ideologii Stronnictwa 
Ludowego. Zebrani notępiają obcą na­
rodowi i państwu polsk)r,mu zu-ankruto 
waną politykę mikolajczykowską . (j—a)

Sdeaifie
wymiary WHe

Przez wszystkie stulecia uczeni i arjf- 
sci starali się określić dokładnie wvmiarv 
idcnlnej kobiety. Wymiary te znnemaly się 
w M*ż»śd od czasów i krajów.

Os-t*Snio kongres uczonych w Conncc- 
ticul cglosil jednomyślnie, ze ntloda Hnzel 
Brccką, gwiazdo wytwórni Un.ted Artists, 
Dosiada twarz, figurę i wymiary idealnej 
Amerykanki.

Z dnia na dzień młoda nieznana prawie 
gwiazda ociąga'? nięsjychaną popularność 
I uzyskała dwukrotnie korzystniejsze kon 
trakty. FotcurTn jej znaiduję się w sprze. 
dażv w c-*>cli Smnacli ’/.jc.hiyczonvdi i 
ni Mion v kr 1: U mtrsa O tym, aby »ię do niej 
upoJtlfwJĆ. W tvm celu muszą osiągnąć na 
lępuiące w>m;arv: wzrost 1 m. 68 cm,,

Ivust 85 cip., talia 60 cm,, biodra 86 
wagą 57 kg.

cm*
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OSZCZĘDZASZ NA OLIWIE POSIADAJĄC
R**©*•» ea**®*«»r „C/1VIL“

Wszystkie placówki zużywając® oliwę *•“ winny <11* własnej korzyści Jak najszybciej

ipnuiatfasl iregcwerof«wr
jest on niezniszczalny i bardzo łatwy do obsługi. filtruje oliwę $t cni o czynnie. Jest w sta 
nie całkowicie pczyieid oliwo zużytą, zanieczyszczoną. Przcds;nwU lelstwo wyłączne n* 

obszar nadmorski woj szczecińskie, gdańskie .olsztyńskie i pomorskie

99 TECHNOff*0 66

Z (r G M ? W 7 3RÜSZKO
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWO - HANDLOWE

Biuro i składnica narzędzi maszyn, mo torów l art technicznych
GDY KIA, uL ŚWiĘTOJANSK 53, tsbfon 223-C2

Prospekty na żądanie! . 429-D Wysyłka ‘*ałvfhm''»'5*1

üSTSra”mm Siarek
Z a t r j d a i

inżyniera, konstruktorów, kalkulatorów, tokarzy, 
szlifierzy, frezerów, ślusarzy, ciekiromossterów. 

stolarzy i heblarsy w dziale met»u>wym
Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyinrajG; 4047-k

WYDZIAŁ PERSONALNY', GDAŃSK, ul. ŁĄKOWA 3.7—3« od godz. 8 i 5

m. ZAWADZKI
WYTWÓR li h
STEM P LJ

Ęhri: <Sfej5
vsicvwvv1 ZAKŁAD 

MECH, GRAWERSKI 
bYDGOSzCż, POMORSKA la
Tel. 21-29 .K.O. Bydfloszcz V! - 113

Nej apsza lamii l * Malmirao ceny! 
3117 COSiAWA N7 TYCMMIAT

SKLEP

i
//

0\ru
RivigsaKWffü

?A

do wydzierżawienia w nowym domu od zaraz 
we Wrzeszczu przy ul .Grunwaldzkiej. Zgł.

te]ef. 41*496.

•TEATRY
tflbJbKl WYMimE" Gdynia. PI. Grunwaldzki, 

środa — 19.30 —* „Balladyna" — J, Sło­
wackiego w intr enizacji reżyserii Iwo 
Gclia

KAMERALNY „WYBRZEŻE" Gdynia, Skwer Ko­
ściuszki 12 i Dom Marynarza!,

Środa — godzina 19.30 — „Genewa 
Pdqu'A Nr !()' Morozowie/. Szczepkowskie! 
w reżyserii TI. Gallowej. po raz ostatni.

f.
I) wykonuje

1

liter m i ft o w o ij 
fachowo jf

. . tnajkorzystniej //

ij üruKwHija hCzytzlm&‘’

ir
I

Gdynia, Mściwoja 7 — Tal. z62*39 -71

GDYNIA
GDYNIA

KKPERTUAR KIN
GDYNIA — .Warszawa" — „Pepita Jimenez"— 

od lat 18.
Atlantic" — „W cieniu 'podejrzenia"

- „Dom Mar. Woj. — „Konik Garbu- 
•sek — od lat 8,

GRABÓWEK — „FäU" — „Skandal" — od 1 18.
CHYLONIA — „Prcmień" — „Czarodziejski 

kwiat" — od ln t 8.
OLIWA — „Polonia" — „Mściwy jastrząb" — 

cd lat 14.
SOPOT — „Polonia" — „Zwycięzcy stepów" 

od lat 12.
SOPOT — „Bałtyk" — „Wesoły sublokator" — 

od lat 12.
WRZESZCZ — „Capilol" — „Baryteczka" ~ od 

lat 18
WRZESZCZ — .Bajka’1 — „Wiosna" — od 1. 1*1 
GDANSK — „Światowid" — „Carrie kłamie — 

od lat 16.
PUCK — „Mewa" — „Serenada w dolinie słońca" 

od lat 12.
WEJHEROWO — „Świt” — „Kopciuszek” — od

lat 8.
TCZEW — „W'-ila” — „Dusze nicujarzmiono"— 

od 1st 14.
STAROGARD fole nią” - Kino uięrzyrDe i

KOSZALIN — „Polonia" — „Kobieta sama" — 
od lat 8

BIAŁOGARD — „Bałtyk" — „U schyłku dnia" 
— od lat 14

SZCZECINEK — „Wolność" — „Rywal Jc^jO 
Królewskiej Mości" — od lat 14. 

KARTUZY — „Kaszub" — „Wesoły pensjonat" 
od lat 16.

LĘBORK — „Fregata" — „5 zuchów" — od 1, 14 
SŁUPSK — „Polonia" — „Synowie" — od 1. 12. 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk" — „Goal" — od 1. 10

REKLAMY i 9AP!SY
-.'V litery z drzewa i metalu — 

wykonuje Mikołajski I ‘'migiel, Ody* 
nie, u!. Świętojańska 65, teł.: ‘"255

Wykwalifikowanego
S a k i e r n i fc a

poszukuj e
Dora Hamft.-Przemyslowy inż. Z. Clecholewskl 
Zgłoszenia w garażu „AUTOŁAD" Gdańsk, 
ul. Łukowa 60, tol. 310-77. 3807-k

Bezpłatna czytelnia czasopism
Czynna jest co dnia od godz, 10— 1? w lokalu 
»,Czytelnika" w Gdyni, przy ul. 10 Lutego 27.

WYSTAWY
Doroczna Wystawa Obrazów plastyków gdań­

skich otwarta jest do dnia 26.11. codziennie od 
U—16 w Polonii". Gdaiisk-Wrzeszcz, Al. Ro­
kossowskiego 15.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Staraniem Zarządu Oddz. Wojewódzkiego 

Tow. Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej w Sopo­
cie odbędzie się w dniu 29.11.47 r. o godzinie 
19 00 Uroczysty Wieczór uczczenia ńwięta Naro­
dowego Federacyjnej Ludowej Republiki Jugo­
sławii w lokalu Klubu Artystów Wybrzeża w So­
pocie przy ul. Obrońców Westerplatte 17—1.

POCZTÓWKI
świąteczne
obrusy, makaty, krupina, trbulki kolo nio 
poleca: .SKŁAD PAP-I&U 1 WYROBÓW PA- 
P1EROWYCH ST. SOŁOY.TEJ, T. SZRAJBER, 
ŁÓDŹ, 11 Listopada 31 tcl. 100-50. Sprzedaż 

tyiko hurtowa.

MIESZKANIE ®
5-POKOJOWE KOMFORTOWE W NOWYM 
DOMU DO WYDZIERŻAWIENIA OD ZARAZ 
WE WRZESZCZU, ul. Grunwaldzka. Zgł. telef. 

41-496.

Nazwisko obywatela polskiego STREUKE Jo- 
zefa-Stanisławfi, syna Józefa i Antoniny z domu 
Kostka, urodzonego dnia 3.11.1874 r. w Kościerzy­
nie, zostało zmienione na nazwisko ZDROJEW­
SKI mocą orzeczenia Urzędu Wojewódzkiego 
Gdańskiego z dnia 20 listopada 1947 r. Nr A% R 
ITI—8/207/47, Zmiana nazwiska fozciąga się rów­
nież na jego żonę Martę z domu Valinska urodź, 
dnia 31.10.1875 r. w Posztołowie, zaślubioną dnia 
26.6.1899 r. wc Wsi Granicznej. ??25

/£- • * 26. 11, br. w lokalu Str. Dem(Świętojańska 34) odbędzie się nadzwyczajne wai 
ne zebranie członków Stronnictwa Demok.ratyc-/ 
nego. \\ obec tego, ża na zebraniu będą orna 
wiana b. ważne aktualne sprawy polityczne i go 
»podarcze, udział wszystkich członków obowiaz 
ko wy.

Cech Elektryków. Dnia 26 listopada 194? t. 
o godzinie 18.U0 w pierwszym a o is.30 w dru­
gim terminie odbędzie się walne zebranie człon­
ków Cechu Elektryków w salce Hotelu Central­
nego w Gdyni. Przybycie wszystkich członków 
Cechu obowiązkowe.

Nazwisko obywatela polskiego GABRIEL Jaku­
ba, syna Michała i Rozalii z domu Węgiowska, 
urodź, dnia 19.4.1904 r. w Sokołowie Małopol­
skim. zostało zmieniona na nazwisko GABRIEL- 
WKGŁOWSKI mocą orzeczenia Urzędu Wojewodz 
kt-go Gdańskiego z dnia 16.6. 1947 r. Nr O. A. P. 
1—6/77/46. ■M7V

- . ■’t k '«sawwłOuaKCShrr-uit.#

SKŁAD KONSYGNACYJNY
NA WOJ GDA&SKI3 

SOPOJ PI. WOtNOŚCI 4. TEL. SÜO-iS

UWAGĄ

CENY FABRYCZNE!
Lakiery „Nitro" 
Szpachlówka „Nitro" 
Lakiery olejne 
we wszystkich kolorach 
Rozpuszczalniki 
Pokost nat. i synt.
Lakier bezbarwny 

~~ dostarcza
„ t=ĄRBO\LAK **
Gdańsk - Wrzeszcz, Partyzantów 30. 

Tcl. 420-98.
Prowincja za zaliczeniem

4044-k

KASA OGNIOTRWAŁA
160 X 105 » 70

w dobrym stanie do sprzedania 
w Cenfrali Handlowej Przemyślu 
Chemicznego, Oddział w Gdańsku. 

WRZESZCZ, ul. MATEJKI 4.
Telefon 4-11-15. 4019-k

ToctsjU'Cy fileiistystycznł
VY m*yśl oiióliiika Minister­

stwa Zdrowia Nr ORG III 64 ’5/ 
47 w sprawie wykonywania Czyn 
nosed teehniczno-dentvsiycznych 
wzytya się wszystkich uprawnio­
nych i nieuprawnionych techni­
ków dentystycznych oraz labo­
rantów do składania wszelkich 
świadectw pracy i dokumentów 
aa »później do dnia 79 listopada 
1£47 r.

Dokumenty powyższe składać 
należy do Związku Zawodowego 
Praaow n,kótv Służby Zdrowia 
R, P. codziennie od 9.00 do 13.00 
Ok ręp; Gdański, Sekcja Techni­
ków Dentystycznych Sopot, ul. 
lii en i Pi 7/9 I piętro.

aznecza się, że termin po­
wyższy jest ostateczny, a nie za­
stosowanie się do tego pociągnąć 
noże za sobą utratę praw zaw’o- 

dowych. Nadmienia się, że poda­
nia »lie należy kierować wprost 
do Ministerstwa gdyż takowe nie 
będą rozpatrywane i będą odsy­
łane z powrotem do Związku Za- 
wod owego.

4049-k

96ŁCSZEHIA URQ8IE
SPRZEDAŻ

ZABAWKI Wytwórni „BOBO", Katowice, Opol­
ska T8 poleca 50 nowości sezonowych. Cenniki 
wysyłamy. 3683-K
rOREBK2, teczki, portfele — Ryszard Gajda — 
Łódź. Piotrkowska 36 — Pracownia. 271-kw

Ogłoszenie o przetargu
Ubezpieczainia Społeczna y/ Gdyni, ul. 

10 Lulego Nr 24 ogłasza przetarg nieo­
graniczony na kupno:

1- go samochodu ciężarowego,' 3—4
łonowy,

2- ch motocykli,
w bardzo dobrym stanie z prawem włas­
ności.

Informacje i podkładki ofertowe moż­
na otrzymać w Referacie Gospodarczym 
Ubezpieczalni Społecznej w Gdyni, po 
kój Nr 46. III piętro za opłatą zt. 50 za 
sztukę.

Termin sktadania ofert w kopertach 
zamkniętych i zalakowanych. ,.z napi­
sem „Oferta na dostawę ” upływa 
dnia 9 grudnia 1947 r. o gedz. 10.00 w 
Referacie Gospodarczym Ubezpieczalni 
Społecznej w Gdyni, ul. 10 Lutego Nr 24, 
pokój nr 46, III piętro, po czym nastą­
pi otwarcie ofert.

Ubezpieczainia Społeczna zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta bez względu na oferowaną sumę 
jak też ograniczenie ilości zakupu oraz 
unieważnienie prz.dargu bez podania 
przvezyn.

UBEZPIECZAINIA SPOŁECZNA 
W GDYNI

4048-k

SMOCZKI, odciągacze pokanno .. gruszki le- 
watyv.owe, zakraplacze po najniższych cenach — 
poleca Dom Handlowy, Kraków, Gołębia 6. * 
_________________________________________________ _4012-k
rwłlto męskie używane dobry stan sprzedam.
pnwŁ 111. Bitwy_OHwsk!e| 10 17l 5-Wr
SPRZuDAM pianino w Lard: i dobrym stanie. —
Wiadomość; Gdynia, tel. 2V0-53. 510-R
FUTRA — lisy — pelisy — skórki futerkowe — 
Kupno — Sprzedaż. Wiśniewski Gdynia, fiwię
tojańska 16.________________ _______________163'-M
CIĄGNIK Lanz-Buldog 38 kon, mocy na gumach 
bardoc. dobrym stanie sprzedam — cena 600 000 
złotych — Adres w Dzienniku Bałtyckim.

4027-k
SPRZEDAM nowoczesną sypialnię w Dardzo do- 
hryru s'anio z powoon wyjazdu (przeniesienie). 
Cena przystępna, własność prywatna. Wiado­
mość: Gdańsk Rokossowskiego 46 ra. 3 — I p.

1706-Wr
SAMOCHÓD połciężu.owy marki Merceue- z do­
kumentami do sprzedania. Zoloszenia: Wrzeszcz, 
Batorego 2, II p, tcl. 413-77' w godz, 8—15.

1709-Wr

KUPNO
WŁOSIE końskie (ogony) kupuje wytwórnia wło- 
sjanki „Promień" — Łódź, Sienkiewicsa 63.

3974-K
POSZUKUJĘ jedną lub dwie wysokomleczne kro
wy. Jan Gipka, Brzeźno, pow. Lębork. 40H0-k

LOKALE

i ZAMIENIĘ 5-polcojowe komfortowe mieszkanie z 
1 meblami, ber. — w Sopocie na 2—3 pokoje z ła- 
( zienką — centrum Gdyni. Zgłoszenia „Panto", 
| Sopot, PI. WolnońcI dla nr 666. 7900

Przetarg nieograniczony 
nr 1H4-402-647

Dyrekcja Okręgowa kolei 
I^a’istw^owych w Cdaiisku, zupra 
sza do składania ofert la wyko­
nanie odbudowy instalacji cen­
tralnego ogrzewania i innych ro­
bót instalacyjnych suszarni dz.e- 
wa w Warsztatach Głównych w 
Gdańsku Trojanie.

Termin rozpoczęcia pi zeiargu 
dnia 6 grudnia 1947 r o godz. 
1(0.00 w pokoju nr 447.

Bliższe informacje i 
tekst ogłoszenia o przetargu inoz 
na otrzymać w godzi nach iuzę- 
lowvch Wvdziale Drogocvym 

DOKP pokój i\r 4-15.
4045-k

MŁODE spokojno małżeństwo szuka pokoju ew. 
pu&togc. Oferty pod „Pracujące" — Wrzeszcz, 
Wajdeloty 9 — „Dziennik Bołtyclci". 4041
2 pokoje z kuchnią ew, łazienką poszukuję — So­
pot — Wrzeszcz, Koszta remontu zwrócę. Oferty: 
„Panto", Sopot, PI. Wolnońci 10 Dod „Pilne".

1634-M

UNIEWAŻNIENIA — ZGUBY

pełny

Roszenie o przetargu

NA CZWARTEK 27-go LISTOPADA B.R. 
na fuli 1054 m.

6-00 Sygnał czasu. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Wlnd- 
por. 6,2(1 Muzyka. 6.50 Program. C.59 Sygnał czasu 
?-00 Dziennik por. 7.15 Muzyka. 3.20 Informacje. 
B 25 Skrzynka PCK. 8.35 Koncert ork. dętej. 10.40 
»•W go rocznicę śmierci .Adama Mickiewicza". 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Wiad. połudn. 12.08 
Przegląd ’prasy. 12,15 Muzyka. 12,20 „Z mikrofo- 
nf'm po kraju". 12.30 Muzyka. 13,15 „Przegląd 
kulturalny Wybrzeża", Transmisja z Gdańsk« na 
wszystkie rozgłośnie. 15.00 Program. 15.03 Aktu- 
ölla' 15.15 Sonet* fortepianowe. 15.45 „Z frontu 
Pf.acY'• 15.50 Informacje miejscowe, 16,00 Dzlen- 
n, • 16.12 „Ryby nie mają głosu". 16.35 Audy- 
V0\rtdla 17.00 „Muzyka wszystkich .
* ^ ,,Rozwój sp.>)<2cznv ludzkości", 18.15 „O
wy'oty Bcltvku'' 18.25 Recital Anity Romanow- 

— skrzynce — nrzy fortepianie prof, Wł, 
WMeiUynuwicz. 18,45 Reportaż, 18.5? Informacje. 
In V p'nn trzy Tętni na ’Ziemiach Odzyskanych", 
u 10 Audycja dla wojska. 10.40 „Melodie świa­
ta »7 59 Signal czasu. 20,00 Dziennik wieczorny.

MJjurżuc.zja francuska a rewolucja". 21.ód 
mGwiazda v/ytrwnlości" słuchowisko wg noweli 
Kaawr-tego Pmszyńskiego 21,45 Muzyka rndzler- 
ka. 22,05 Koncert. 22.45 Muzyka rozr. 23.00 On, 
tatnle wiadomości. 23.10 Program, 23,20 Muzyka. 
■*3.55 Z o** nhwilb 14.00 Hymn.

Komenda Powiatowa Mj ' w Elblągu przy ubcy Żeglar­
skiej Nr 38/59 ogłasza przetarg nieograniczony na:

Roboty remontowe w domu przeznaczonym na komendę 
Powiatową M. O. w Elblągu przy ulicy Saperovc Nr 20.

Oferty w zapieczętowanych i zalukow a nych kopertach zna 
pisem: ,,Olerta na remom budynku w Elblągu przy ul. Sape­
rów Nr 20“, należy składać w Komendzie Powdatowej M. O- 
—Elbląg, ul. Żeglarska Nr "8/39 w Dziale Gospodarczym do 
dnia 1 grudnia 1947 roku godziny 10.00.

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 1 grudnia 1947 roku 
o godzinie 12.00. Do ofert należy dołączyć kw it do kasy Komen­
dy Powiatowej M. O. — Elbląg na wpłacone wadium w wysokoś­
ci 2 proc. sumy oferowanej. Firmy państwowe wadium nie skła­
dają.

Bliższe szczegóły i podkładki ofertowe w cenie 200 zł 
otrzymać mogą oferenci w Komendzie Powiatowej M. O. Elbląg 
— Dział Gospodarczy.

Komenda Powiatowa M. O. w Elblągu zastrzega sobie pra­
wo wvboru of' icnta, oraz unieważnienia przetargu bez padania 
przyczwnv.

Ten i i n \wkonama orać remontowych do dniu 20 grudnia 
1947 roku

KOMENDA POWIATOWA M.O. 
3555-ki W ELBLĄGU

UNIEWAŻNIAM zgubioną kajtę rejestracyjną
RKU_ —_Odyniec Konrad — Gdynia, 7902
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty stałe za­
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko Aniela 
Dominik — Żelistrzewo, pow, morski. 7896
UNIEWAŻNIAM dowód rejestr. RKU, odcinek 
zameldowania i dowód osobisty na nazwisko Szam 
bąlan Sfanlsław — Nowy Port, Władysława IV
19 m1_3:______    OSy-sk
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: zaświad­
czenie z ambasady x z Włoch, karte RKU — 
Gdańsk, odcinek zameldowania, kartę repatriacyj­
ną — Wiochy, kartki żywnościowe i inne na 
nazwisko Huszczo Teofil, 1710-Wr
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU-Gdańsk, 
legitymację Z. Z. Transportowców — Nowy Port 
na nazwisko Dziadula Adam. 17i2-Wr
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rozpoznawczą 
wyst, w Jarosławiu na nazwisko Szczopaniec Kazi 
mierz — Gdynia, lijsrncmta 6. 7906
UNIEWAŻNIAM zgubione: legitymację służbową 
dekret przyjęcia, wyd, pr/ez Dyr. Lasów Państw, 
karte rejestracyjną RKU—Bielsk Podlaski na naz- 
wisko Angielczyk Mieczysław. 7903
UNIEWAŻNIAM Nr 2905 Gdynia Port — Steiner 
Ignacy — Wrzeszcz, Roosevelta 96. 7907
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty na imię 
i nazwisko Piotr Siemaszko .urodzony dnia 1.V
1951 r. w Wilnie.________ 3556-kI
UNIEWAŻNIAM zgubiono dokumenty repatriacyj­
ne na nazwisko Zofia Bochen urodzona 190? roku 
w Mostach powiat Grodno. Obecnie zamieszkała 
w majątku Janów, gm. Bierutowa. 3557-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewidencyjną wo­
zu Nr T-05072 marki ram—Henscbcl zarejestro­
wany na Miejskie Zakłady Transportowe.
_________________ 355B-kl
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty oraz kartę 
rejestracyjną na nazwisko Łcpetowski Frrnci- 
szek — Elbląg. 3559-kl
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę RKU—Gdynia, 
odcinek zameldowania na nazwisko Jan Słembar- 
tki — Orłowo.

29-Sg
UNIEWAŻNIAM skradziony opis nieruchomości za
linią Kurzona na nazwisko Radziszewski Witold 
y/ystawiony Grodno 15 kwietnia 1946, 4047-k
UNIEWAŻNIAM zagubiony bilet służbowy MZK 
na nazwisko Cęborys Stanisław. 5ÖÖ-R
UNIE W A Ż NIA M zagubiony numerek Slraiy Por- 
tov/ej 3402 Raplewski Henryk, — Sopot, Boczna 1.
_____ ________________________________________7880
UNIEWAŻNIAM zgubioną konnkartę, metryko u- 
rodzeuia wydaną Detalin, województwo stanisła­
wowskie Pukoraiak Irena — Zajączkowo, pow. 
Tczew. 3550-kl

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ewakuacyjną 
wydaną Włodzimierz 1945, orzeczenie majątku z* 
Bugiem, zaświadczenie otrzymanego gospodarstwa 
Kamienica, pow. Elbląg — Tadeusz Brzeziński. f 

/ 3554-kl

WOLNE POSADY
ELEKTROMONTERA doświadczonego w obsłudze 
maszyn przyjmie Laboratorium Maszynowe Poli­
techniki Gdańskiej. Zgłaszać się godz, 6.0Ó— 
11.00._________________ _    689-sk
POTRZEBNA zaraz krojczynl zdoła« do okryó 
dąjpskich — Wrzeszcz, Sienkiewicza t.
____ ______________ ' 1700-Wr
EKSPEDIENTA — szofera — mechanika — w jed­
nej osobie przyjmiemy od zaraz. Podanie, życio­
rys, odpisy świadectw, oraz wymagane wynagro­
dzenie przesiać pod Hurtownia Wyrobów Że­
laznych — Gdynia, Zygmunta Augusta 6—65.__________________ ._______ jago
POMOCNICA domowa z gotowaniem, uczciwa 
t pracowita potrzebna do przyzwoitego domu — 
Zgłoszenia wraz i referencjami do Dziennika Bnł
tyckiego pod nr 7897,_____________  7897
FACHUWCA branży farbiarsko-cbemicznej x re­
ferencjami do nowego przedsiębiorstwa od zaraz 
poszukuję. Zgłoszenia pod „fachowiec", do Dz.
Bałtyckiego._______________________ 7871
POMOC BUCHALTERYJNA po — lub przed po­
łudniem potrzebna. „ERG" — Wrzeszcz, Grun- 
waldzka 142._____________________________ 1702-Wr
BLACHARZY i pomocników przyjmę — Płoszyń- 
skl — Wrzeszcz, Kraszewskiego 17. 
____________________________________________4043-k
POMOCNICA domowa z dobrym gotowaniem po­
trzeb na ._J.[bermana42-— Sochacką______
POTRZEBNI bednarze do montowania beczek — 
Fabryka Beczek „Arka" — Gdynia, - Chylonia, 
ul. Pucka.____________________________________7904
GDA&SKA Spółdzielnia Gospodarcza OMTUR —
Zakłady krawieckie — Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
6. — przyjmą krawców i krojczego od zaraz.
_____________________________ ‘_____________ 1^37-M
GOSHJDYNI potrzebna natychmiast. Warunki do­
bre, Zgłoszenia od drugiej — Kręta 43, Król.
__________________________________________ 1711-Wr
POSZUKUJĘ pomocy domowe], dobre gotowanie. 
— natychmiast — Sopot, ul. 3 Maja 18 — Pie­
karnia. 4050-k

POSAD POSZUKUJĄ
INŻYNIER - mechanik długoletnia praktyka rów­
nież budowlana — poszukuje stałej posady ewen­
tualnie wieczorowej. Piaenm* zgłoszenia — 
Wrzeszcz, Lendzlona 12—4 — Zieleckl.

________________________________________ 686-sfc
MASZYNISTKA biegła z praktyką — poszukuje 
posady qd zaraz. Oferty :Dz. Bałtycki Nr 7895.

7895
RUTYNOWANA sekretarka - maszynistka ze zna­
jomością wszelkich prac biurowych poszukuje 
posady od zaraz. Zgłoszenia: Dz. Bałtycki pod
7894. 7894
SZOFER mechanik z długoletnią praktyką 67uka 
posady na jakiekolwiek pojazdy, pierwszorzędne 
świadectwa w posiadaniu. Zgłoszenia do Dzien-
r.ika Bałtyckiego pod 7901.___________________ 7901
KRÓJ CZY NI ze znajomością szycia poszukuje 
pracy. Zgłoszenia do Dz. Bałtyckiego — Jaśkowa 
Dolina pod „Pilne", 1707-Wr

_______ B 0 2 N E
Aj — AKUSZERKA RYNG - ŚMIAŁOWSKA — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III p.
______ 1636-M
WĘDZARNIA — dwan&ści« pieców do wydzier­
żawienia za zv^rotem kosztów remontu, — Wiado-
mo<6: Puck — tel. 26.______________ >____ 402i-k
PAM, dysponując olbrzymim wyborem najprzeróż­
niejszych partyj, wysyła „Przegląd Matrymonial­
ny" prospekty oraz kwestionariusze. Załączyć 3 
znaczki. Koncesjonowana Poznańska Agencja Ma* 
trymonialna — Poznań 1, skrytka 226. 4006-k
AKUSZERKA warszawska, długoletnia praktyka. 
Porady — Zamówienia. Wrzeszcz, Morska 6—3. 
______ __ ____ _________________________ 1708-Wr
ZGINĄŁ seler czarno-biały — proszę odprowa­
dzić — Bandursklego 39 m. 32. 7910
ZWIĄZEK UCZESTNIKÓW Walki Zbrojnej o 
Niepodległość i Demokrację przy ul. Uphagena 
28 we Wrzeszczu organizuje trzymiesięczny Kurs 
Kroju i Szycia od dnia 1 grudnia. Zapisy w se­
kretariacie Związku od godziny 9.00 do 16.00.

7899
PIECE TROCINOWE wykonuje F-ma Kotaibo. So­
pot, ul. Stalina 824. 1633-M

POSZUKIWANIA RODZIN

POSZUKUJĘ siostry Szemiot Stefanii 1 szwagra 
Kiarzkowskiego Marcelana wraz z żoną Geno­
wefą i dziećmi Andrzejem i Bogusławem ostat­
nio zamieszkałych w Białymstoku — Bryk Helena 
z domin Szarianowicz, Żarów, k. Świdnicy — ul. 
Czerwonej Armii 24 m. 7. Dolny Śląsk.

4039-k

NOWY CENNIK OGŁOSZEŃ
obowiązujący od duia 15, 6. 47 r. 
OGŁOSZENIA WYMIAROWE 

w t e k s c ie za 1 mm szer. 1 S2palty:
55,— zł — do 100 mm,
65.— zł — od 100 do 200 mm,
80,— zł — powyżej 200 mm. 

o tekstem za 1 oun szei. I tzp i 
35.— zł — do 100 roro 
45, — z! — od 100 mm do 200 mm 
55.— zł — powyżej 200 mm 

Nekrologi za l mm szej l *zp.«
30 — zł — do 50 mm 
40,— zł — od 50 mm do 100 mm 
50,— zł — od 100 mm do 150 mm 
70,— zł — powyżej 150 mm

OGŁOSZENIA DROBNE:
za l słowo;

20.— zł — osobiste i dom rottzin 
v 25,— zł — handlowe 

20.— zł — zqubv 
10.— zł — poszukiwanie procy

Najmniej 10 »łów, najwyzel <0 
Pierwsze słowo — 100 proc. drożej 
Tłusty diuk — 100 proc. drożej 

Od opłoszeń drukowanych w niedziele i 
święta — dopłata — 50 procent
Za zastrzeżenie miejsca w tekście — 
100 proc drożej — Za ogłoszenia tabe­
laryczne, bilanse 1 oqloszenia kombiao 
wane dolicza się 100 proc Administra­
cja nie przyjmuje odpowiedzialności ze 
terminowe ukaranie 6)e ogłoszeń - 
Należność za ogłoszenia należy przekazy 
waó na konto PKO Gdynia ni XI-4004 
lub bezpośrednio wpłacać w Administracji 
i Oddziałach Dziennika Bałtyckiego’'.

?.a treść oalmzeti Red- nie Mpowinda

Wydawca: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELN'K."
Redaktor Naczelny: TADEUSZ IJLANOWSKI

K-?c >oo. pr-:vlniLle tfo-Jyiennle or, crod-m\ ,o ćo 11 »ekretorr od g ,d? UJ do 12 W oladt 
i dw’cM ‘ntorefinntAw $:e a:e grivlniulfc Rrlropi^ów Qadp.r-uivc-b rtiiit, i* ais- .wnira.

Adres Redakcji l Administracji: Gdynia, ul Mściwi c 9- 
Teiefnnv Redakcja 2-22-HO Admmistracis 2-6J-60.

W-03343 Biuro ogłoszeń t prenumerata 222-07 Kolportaż 2-73-Ö9. 
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Aleksander Twardowski
laureat nagrody Stahna na rok 1946

Ak ksander Twardowski został laureatem 
nagrody Stalina na rok 1946.

Dzisiejszy laureat spędził dziec.ństwo w 
malej wiosce pod Smoleńskiem, jako syn 
małorolnego chłopa. Ojciec jego, oprócz 
małego gospodarstwa miał Kuźnię, która 
była głównym źródłem jego dochodów. \X’ 
wiosce cieszył się popularnością i ogólnym 
szacunkiem ponieważ jako jeden z nielicz 
nych znal trudną sztukę czytania i pisania. 
Podczas długich zimowych wieczorów gro­
madził dzieci naokoło ognia i czytał im na 
glos najpiękniejsze utwory literatury rosyj­
skiej. W zawianej śniegiem chłopskiej cha­
cie mały Saszt Twardowski poraź pierw­
szy usłyszał piękne strofy Puszkina i Ler­
montowa.

Cóż za przyszłość jednak mogła czekać 
biednego wyrostka wiejskiego?

Wielka Rewolucja Październikowa zre­
alizowała jednak marzenia małego Saszy i 
wielu innych taKich, jak on.

Twardowski po ukończeniu szkółki ele­
mentarnej jedzie do Smoleńska, gdzie rodak 
jego, poeta Izakawski, opiekuje się serde­
cznie młodym adeptem, uczy go metod pra 
cy, krytykuje, daje rady i wskazówki W 
krótkim czasie 'Twardowski zaczyna drako 
wać swoje poezje w czasopismach i jedno­
cześnie kończy studia w Instytucie History- 
czno-Filozoficznym. w Moskwie. W tym 
czasie opublikował swój piękni poemat 
„Kraj Murawia“, który zwrócił ogólną u- 
wagę społeczeństwa. Akcja poematu tocz" 
się wśród wstrząsów i walk, jakie towarzy­
szyły welkim przemianom socjalnym naro­
du, Wiersz ten mówi o radości i wysiłkach 
jromad wiejskich, o ich niezmożonym en­
tuzjazmie do pracy, o wierze w przyszłość.

Głęboki związek organiczny z ludem

pomogł Twardowskiemu w czasach wojny 
odtworzyć najistotniejsze pizejawy życia 
mas wiejskich, bioi-ących udział w history­
cznych zmaganiach.

W ‘wojennych utworach poety bohate­
rami są wciąż ci sami mieszkaitcy kołcho­
zów, traktorzyści i mlockarze. N? piękniej 
-ze zalety chłopskiego durhr. skupia i war- 
dowski w swoim ulubionym bohaterze: 
Wassilij Terkinif. Zdohiv, rzutki, w każdej 
sytuacji zaradny, pełen niezachwianego ‘-»o-

Na 10 kmeijkmm
6 woli bruneta

Według ankiety, przeprowadzonei przez 
dr Gałlupa, przeciętny Amerykanin ma 175 
cm. wzrostu, waży 71,66 kg., uważa, że 
kobiety są zby: kłótliwe i jest przeciwny 
kandydaturze kobiet na prezydenta LISA, 
\Ta 10 mężczyzn 6 woli brunetki, 3 blondyn 
ki, 1 rude.

Przeciętna Amerykanka ma 167. cm. 
wzrostu, ważw 47(57 kg. i woli małżeństwo 
od fachu.

Ma. 10 mężczyzn komet b pije i pali. 
Dwie tizecię noszą okulary, jedna osoba 
na 10 jest mańkutem, 36 proc. wierzy w 
Boga ale tylko 50 jiroc. chodzi dc kościo­
ła. Przeważa opinia, że mężczyźni powin­
ni się żenić, mając lat 25, kobiety — Jl, 
i że idealną rodzinę stanowi 3 dzieci.

Przeciętny Amerykanin chciałby zwiedzić 
obce kraje w następującej kolejności: W. 
Brytanię, Francję, Niemcy Związek Ra­
dziecki, Wiochy, Szwajcarię, Irlandię i Nor­
wegię.

$r*3i&T

Zimowy sezon pływacki roznoiręt?
Z początkiem bieżącego miesiąca otwar­

ty został zimowy basen pływacki w Pań­
stwowej Szkole Morskiej w Gdym Z ba­
senu korzystają organizacje polityczne,- mlc 
dzież szkolna, oraz kluby sportowe Wy­
brzeża. Sezon zimowy obfitować będzie w 
szereg ciekawych imprez, z których pierw­
szą będzie otwarcie seaonu w dniu 1 grud­
nia br. z udziałem zawodników Pomorza 
i Wybrzeża. Zanim tednak rozpocznie się 
sezon zimowy należałoby po krotce omó­
wić miniony sezon letni. Główną przyczyną 
słabego rozwoju plywactwa na Wybrzeżu 
jest brak letnich basenów. Z ega też po­
wodu istnieie nadal jedna tylko sekcja pły­
wacka KKS Grom, która wobec braku 
Gdańskiego Okręgowego Związku Pływac- 
kiego zmuszona jest należeć do okięgu Po­
morskiego. Pływacy Gtomu zdobyli po raz 
trzeci drużynowe mistrzostwo Pomorza oraz 
czwarte miejsce w kl. I na letnich mistrzo­
stwach Polski w Bielsku. Aby sukcesy pły­
waków Wybrzeża nie były przypisywane 
okręgowi Pomorskiemu utworzony zostanie 
wkrótce Gdański Okręgowy Związek Pły­
wacki. Wierzymy, że kluby tak silne w in­
nych gałęziach sportu, jak Gedania, Lecbia, 
Milicyjny i inne stworzą także sekcje pły­
wackie i Przyczynią się do rozwoju plywac­
twa na Wybrzeżu.

Dla orientacji podajemy tabelę 5-ciu 
najlepszych wyników pływackich na Pomo­
rzu w ubiegłym sezonie letnim: *

Panowie 100 m dow.: ljl Marchlewski 
Grom 1 ,-05,0, 2) Moczydłowski Grom
1,12,0, 3) Klimko Bvdgcszcz 1 ;15,4, 4) Bar 
toszewicz Grom 1;15,9. 54 Skrzvdlowski
Grom 1 ;16.0.

tymizmu, w.elkoduszny i mężny!
Wassilij Terkin należy do nowego po­

kolenia Związku Radzieckiego. Jego żarli­
wa miłość do ojczyzny wykreśla nowe linie 
działania w których naczelnym motywem 
jest ostro skrystalizowana świadomość ce­
lu, świadomość walki o wspólne dobro.

Wkrótce po wojnie Twardowski publiku 
je rozcpoczęty jeszcze w roku 1944 poemat 
p. i. „Dom przy drodze“.

Treść utworu jest prosta.
W skromnym domku mala chłopska ro­

dzina pędzi spokojne życie. Gospodarz Ilia 
Siwzow, pracuje na polu, w domu krząta 
się niestrudzenie żona jego Anna, dzieci 
pomagają rodzicom i wszystko naokoło 
tchnie szczęściem i jyogodą.

Przychodzi wojna i tratuje bezlitośnie 
dom i ludzi. Ilia idzie na front, żona i dzie 
ri jako niewolnicy — na roboty w głąb 
Niemiec. Kiedy żołnierz wróci! z pola wal 
ki, nie znaiazl już ani swej ojcowizny, ani 
żony, ani dzieci. To los chłopa rosyjskie­
go z setek tysięcy, a przecież Twardow­
ski umie ze slóv. swyji wykrzesać iskrę 
pociechy, zwiastującej nadzieję i zapomnę- 
lie.

S'wzow rozpacza, a przecież walczy z 
bólem, chce go pokonać w nowej rfvorczej 
praev. Zaczyna na nowo wznosić sryói dom- 
i wierzy, że rodzina jego wróci z kraju cier­
pień j znów rozpocznie szczęśliwe życie.

Gały poemat jest hymnem pochwalnym 
na cześć życia i pracy Jest manifestem wie 
cznej gotowości do walki z wrogiem i odra 
dzającej się w nieskończoność potęgi du­
cha.

Wszystkie utwory Twardowskiego służą 
tej samej idei Odtwaizają chłopa jako hu- 
duwniczego pokoju i i*o niezłomnego żoł­
nierza w' czasie wojny. Twardowski niero­
zerwalnie związan, z masami ludowymi 
jest wiernym odtwói'cą wszystkich najistot­
niejszych przejawów ich życia i to zapew­
nia mu naczelną pozycję w współczesnej po­
ezji radzieckiej.

9,' ** nę**

Dyrekcja MZK GG skarżyła sję niejed­
nokrotnie w publicznych enuncjacjach na 
wielką • ilość pasażerów „na gapę" którzy 
sa utrapieniem konduktorów.

Niedawno mieliśmy możność stwierdzić, 
w inki sposób zatwardziali „gapowicze u- 
prawiają swój proceder.

Do autobusu wsiada młode człowiek. 
Nerwowym ruchem ściąga z palca pierścio­
nek, wyjmuje wieczne pióro z górnej kie­
szonki marynarki, wyciąga portfel i wszyst­
ko razem chowa dc- kieszeni spodni. Biletu, 
oczywiście, nic wykupuje. Podubnie zacho­
wuje się młoda panienka, która po zajęciu 
miejsca w trolleybusie opróżnia starannie

-1 ™ ^
U> też trz»bR sth- 
rauni-ij dbać o mi­
ły wygląd swych 
ąk i cezy. Natar­

cie fi; omem mato­
wym „Anjdn ’ j-o
tAŻdyrn
sprawi, ip skóra 
będzie zewrze
rniąklia, świeża i 
delikatna.
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tereokę i pieniądze chowa do kieszeni plasz 
cza.

— Po co pani to robi? — pytam ze zdu 
mieniem.

Dziewczę odpowiada konsp.racyjnym 
szeptem

— Nie mam biletu...
— No dobrze ale przecież ma pani 

pieniądze!
— No właśnie! Dlatego je schowałam, 

żeby powiedzieć w razie czego kondukto­
rowi, że me mam przy sobie pieniędzy!

Fe; obywatele! Czy to nie wstyd wielki 
robić drobne oszczędności w taki właśnie 
sposób?

¥£«Mdh<9 # plusitswiß

Pluskwy są powszechną plagą w Gdyni, 
gnieżdżą się chyba w każdym domu. Ale nic 
są plagą nie do pokonania. Jeśli się z nimi 
woiuje systematycznie i na serio, wychodzi 
się wreszcie z tej walki zwycięsko. Niestety 
wiele t. zw. pań domu kapituluje już w piet 
wszym etapie walki, albo pi-zechodzi koło 
tej sprawą: obojętnie. Toteż pluskwy pano­
szą ię coraz bardziej. Już nie wystarczają 
im ściany, obrazy, materace i listwy; nowo 
czesne pluskwy 20 wieku upodobały sobie.. 
affcratv radiowe Skarżył mi się przed kil­
ku dn; ami właściciel znanego w Gdyni war 
ssrtatu nappuWy aparatów radiowych, że w 
wielu u upadkach zmuszony jest odmawiać 
swoun klientom, bo odbiorniki roją sie od 
pluskiew.

Wcale się nie dziwię tym pluskwom — 
bezpiecznie, ciepło, zacisznie i przede wszy 
stkim nie nudno — a to muzyczka, a to ja­
kieś słuchowisko, najnowsze wiadomości... 
Trochę więcej sie dziwię tym „paniom do­
mu" które potrafią dopuścić do całkowite

emanowania ich mieszkań przez pluskwy 
D„i mnie taka najii jest nie panią, ale — 
excusez !e mot — tlą drą domową. (zg)

2U0 m dow.: 1) Majxhlewski Grom
2;36,8 24 Moczydłowski Grom 2;50,9, 3) 
Klimko Bydgoszcz 3,-Ot,U, 4) Kotecki Gru­
dziądz 3;02,4, 5) Bartoszewicz Grom
3,07 9.

100 m klas.: 1) Ostrowski Grudziądz
1 ,-29,0, 2) Dalkiewicz Grom 1;30,3, 3) Krzy 
żanowski J. Groiji 1 ,-30 4, 4) Felchnercwski 
Toruń 1 ;31,6, 5) Włodarczyk Bydg. l,-32,6.

200 ni klas.: 1) Dałkiewicz Grom 3,-21,4, * 
2) Ostrowski Grudz. 3;2.3,4, 3) Krzyżanow­
ski J. Grom 3;24,ó, t) Rutkowski Grudz. 
3^25,5, 5) Włodarczyk Bydg. 3;26,9.

100 m wznak: 1) Piotrowski Bydg.
1 ;28,0, 2) Orzechowski Toruń 1 ;29.8, 3) 
Nowacki T orun 1 ;30,2, 4) Bartoszewicz
Grom 1 ;36,4, 5) Smoliński Bydg: 1 ;37,4.

Panic 100 m dow.: 11 Teisseyre Grom 
1:32,4 2) Janiszewska To :uń 1;39,0, 3) 
Kłosowska Grom 1,40,2, 4) Postawianka
Bydg. 1;41,‘!, 5) Budziszówna Grom 1 ,-54,5.

400 m dow.: 1) Teisseyre Grom 8,13.0, 
2) Janiszewska Tonu. 8,-l7,5, 3) Postawian 
ka Bydg. 8;2i,2, 4) Czyżówna Grom 9;0S,ó, 
5) Rybaltowska Gro u 10,-14,0.

1Ó0 m klas.: 1) Woźniak Bydg. 1 ;44,4, 
2) Budziszówna Grom 1 ,-44,5, 3) Kochańska 
Bydg. 1 ,-46 2, 4) Rosicka Grudz. 148,6, 5) 
Kosznikówna Grom 1 >49,4.

290 m klas.: t) Budziszówna Grom
3;52,5, 21 Gąsiorowska Bydg, 3,-57,2, 3) Ko 
chańska Bydg. 3;57,2 4) Rosicka Grudziądz 
i 58,6, 5) Woźniak Bydg. 3,-59,5.

100 m wznak: 1) Klussowska Grom
1 47,8, 2) Gąsiorowskr Bydg. 1 ,-50,2, 3) Ry 
babowska Grom ’ ;57,9, 4) Soboczyńska 
Bydg. 2,07.9. 5) Czerniewska Grom 2,-16,2.
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W niedzielę, 23 bm 'ozcgratio w Wej­

herowie spotkanie towarzyskie w tenisie sto­
łowym pomiędzy KKS „Gedania" a Katolic 
kim Stow. Młodzieży Męskiej z Wejhero­
wa. Mecz zakończył się zwycięstwem „Ge- 
danii" w stosunku 4:3. Wąniki poszczegól­
nych spotkań były następujące (na pierw- 
.zym miejscu zawodnicy „Gedanii"): 

SzttC" — Barzowski 0:2 (6:21, 10:21), Bor- 
hardt — Block 2:0 (21:11, 21:11), Rumiri- 
ski — Freitag 2:0 (21:5, 21 7) Prange — 
Kossowski 0:2 (10:21, 13:21), Kasprowicz—

i W U!

Finkenstedt 2:0 (21:18, 21 14); w grach 
podwójnych para Rumiński — Kasprowicz 
pokonała parę Barzowski — Freitag w sto­
sunku 2:0 (21:12, 21:11), a para Prange — 
Borchardl uległa zarodnikom wejherowskim 
Block — Finkenstedt 1:2 (21:12, 18:21, 
19:21). Najpiękniejszym spotkaniem była 
gra pomiędzy mistrzem Wybrzeża Kaspro­
wiczem z „Gedanii" a dobnun technikiem 
i najlepszym graczem KSMM Finkestedtem.

Mecz zgromadzi! w „Ognisku" KSMM 
dużą ilość widzów, (br)

Uwaga, człontais UKS fiedanla
Zarząd KKS „Ge lania“ poiHje lo wia­

domości, ze treningi poszczególnych sekcji 
odbywają się następująco:
Bokserska — sala Gazowni Miejsk. — po­

niedziałki, śiody piątki godz. 18—20, 
Lekkoatl. — sala Akademii Lek. —- męż­

czyźni — wtorki, piątki 18—20, kobie­
ty — czwartki godz. 18—20,

Piłkarska — sala Akademii Lek. — wtorki 
i piątki godz. 18—20,

Sp, Zimowych — sala Akademii Lek. — 
wtorki i piątki godz. 18—20 

Gier Sportow. — sala Akademii Lek. — 
wtorki i piątki godz. 18—20, 
oraz sala Gaiowni Miejsk. — ponie­
działki, środy godz. 16—18,

Szermiercza — świetlica G. W D. P. M., 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 216 — czwart­

ki godz. 1*7—19,
Pływacka — świetlica G. W. D. P. M., 

Wrzeszcz, Grunwaldzka 216 — czwart­
ki godz. 17—19,
oraz Basen Szkoły Morskiej w Gdyni — 
wtorki godz. 18 —19,

Tenis Stołowy — ZZK Gdańsk 3-gu Ma­
ja 4 — wtorki, piątki godz. 18—20, 
Sekretariat Klubu czynny ZZK Gdańsk, 

ul. 3-go Maja 4 — poniedziałki, piątki 
godz. 17—19.

Zarząd Klubu zwraca się do zawodni­
ków i członków z gorącym apelem o regu­
larne i pilne uczęszczanie na treningi, co 
będzie rękojmią odpowiedniej formy \v bie­
żącym i przyszłym sezonie.

Zarząd KKS „Gedania"

Teoretyczny kurs pilotażu szybowcowego
Akademicki Klub Lotniczy przy Aero 

klubie Gdańskim organizuje TEORETY­
CZNY KURS PILOTAŻU SZYBOWCO­
WEGO.' Wykłady, obejmujące: mecha­
nikę lotu, budowę szybowców, meteoro­
logię, przyrządy pokładowe, tecnnikę pi 
lotaż.u, spadochrony, przepisy i prawo 
lotnicze, odbywać się będą w iII Pań­
stwowym Gimnazjum i Liceum we Wrze 
sz -u, przy ul. Ppiewskiegc 3. Począ­
tek kursu 2. 12. b.r. o crodz. 17 lej,

W myśl przepisów lotniczych ukoń­
czenie kursu teoretycznego jest warun­
kiem koniecznym do przyjęcia na prakty 
czny kurs pilotażu szybowcowego. In­
formacje szczegółowe i zajisy w Re­
feracie Szybowcowym Oddział Lotnictwa 
Cywilnego we Wrzeszczu ul, Niedział­
kowskiego nr 60, oraz w sekretariacie 
Ligi Lotniczej v, Wrzeszczu, ul. Kość 
szki nr 38, w godz. urzędowych. fn)

Sen zajkoczyl go. Nie zdążył nawet \vwpi*tn.iicć 
Luizy von Jena.

Rozdział XXV.

KLARETT. W ROLI GANGSTERA

Ziomw ciemny poranek. Jodłowski wyszedł z do­
mu i nie oglądając się, ruszył przed siebie Na naj­
bliższej stacji wsiadł do kolei pocHetnnej. Za dzie­
sięć ósma dotarł do Dw. Szczecińskiego. Rózeirzał 
się dookoła — Klaretty jeszcze nie było. Czekał. 
Chodził wolno, przemierzając tam i z powrotem pe­
wien odcinek choclmka, aż w końcu stanał na ieCTo 
ki a wędzi.

Mróz szczypał w twarz. Nieprzyjemny, porywi­
sty wiatr poprzez futro dobierał się do skórv. Leon 
niewyspany i zły przyglądał się smętnym wzrokiem 
otaczającym go ludziom.

Klauetta zjawiła się niepostrzeżenie — jej ciemno 
zielony Chrvsler nrzvwarowa! nagle na granicy jezdni 
i chodnika.

Jodłowski poznał ja' od razu, choć ubrała się tym 
razem inaczej, niż zwykle. Otworzyła drzwiczki z wy 
razem skupienia i zaciętości na twarzy.

— Prędzej! — rzuciła jednym tchem.
Leon usiadł obok niej. Wóz ostro ruszvl i skrę­

cił w pierwszą przecznicę na prawo- Zagłębili się 
w labirynt bocznych ulic. Samochód, szybki i ochy 
kluczył długo, a Klaretta raz po raz oglądała się Doza 
siebie.

— Obawiasz się? — zagadnął Leon.
Kiwnęła głową i zahamowała. — Zakręt.
Później gnali gładką jak stół szosą do Eberswał- 

de — w kierunku Szczecina.
— Długo tak będziemy jechali? — zaniepokoił 

się Todlowski.
Kiaretta uśmiechnęła się leciutko.
— Już niedługo, Leo.
— Dlaczego milczysz jak zaklęta?

— Zaraz ci wszystko wyjaśnię. Najwaiiiiejsze 
to, że wydostaliśmy się poza Berlin.

— Po co?
Wzruszyła ramionami.
— Oto już Eberswalde — powiedziała po chwili.
Wjechali do miasta. Przecięli je nie zatrzymując 

się- Dooiero na krańcu, w pobliżu szosy szczeciń­
skiej, Klaretta zwolniła. Stanęli przed niewielkim ho­
telem o szumnej nazwie.

— ..Excelsior“.
Zgasiła motor i odetchnęła. Spojrzała na zegarek. 

Bez słowa ( tworzyła drzwiczki. Leon wysiadł za nią.
— Ghodź ze mną! — powiedziała cicho.
W haku kiwnęła głową portierowi i przyjaźnie się 

doń uśmiechnęła.
— Dzień dobry
— Dzień dobry pani!
— Podwójny na pierwszym piąirze.
— Może być nr 37? — zapytał portier.
— Może..-
Podał klucze.
— Zimno dziś — odezwała się wesoło Klaietta.
— Prawdziwm zima — odpowiedział uprzejmie 

D-ra-.^w lik hotelowy.

— Idziemy nä górę, zmarzłam!
Klaretta ruszyła przodem. Za nią Jodłowski. Por­

tier odprowadził ich wzrokiem.
- Otwórz — podała Leonowi klucze.

W pokoju było ciepło i czysto. Dwa małżeńskie 
łoża o nieskazitelnym nakryciu Toaleta o owalnym 
lustrze. Duża pakowna szafa. Wąski szafirowy tap­
czan. Pajt&vna firanek W oknach-

Klaretta i miechnęła się.
— PrzyK-mnie tu, prawda?
— Mozę...
Roześmiała sie.
— Nie masz humoru, I to?
— Nie mam, Klaretto.
— Nie wyspany? .
— O, tak!
— Zdenerwowany?
— Trochę...
— Nie dziwię się wcale. To nie jest przyjemne...
— Niby co?
— Sam wiesz! Nie udawaj-..
pomógł jei zdjąć furro! Usiedli na tapczanie. Za­

palili. Jodłow<ki czekał.
Nie mójjł opanować rosnącego uczucia zniecier­

pliwienia. Spojrzał na zecarik.
— Klaretto, chciałbym wiedzieć...
— Czy ci źle ze mną?! — udała oburzenie.
— Źle nic jest, algi..
— W Warszawie byłeś inny.-. — zaczęła. Przy­

pomnij sobie.
Myzj uszył ramionami
— To co’mnego. Klaretto, — może byś powie­

działa nareszcie?!
Przytuliła sil rf# niego.
— Zaraz, kochanie. Muszę odtajać. laka jestem 

zz:ębnięta.
Czekał.
— Klaretto, ja naprawdę nie mam czasu. Bardzo 

mi z tobą tu przyjemnie, aie muszę wracać do Ber­
lina!

— Musisz?
— Co ty, żartujesz?!
— Musisz wracać... a po co? — jeśli wolno wie­

dzieć.
Wstał z pasja-
— To są giupie żarty! Klaretto, wracamy!
— Wykluczone, Leo.
— Jak to wykluczone?!
— Nie możesz wrócić do Beijina Leo. Dziś na­

stąpi...
— Co?’! — krzyknął. Dziś?
— Tak. Leo.
— A ja tu?!
— A ty tu — mój Leo. Tv musisz ocaleć. Dziś 

likwidują Össnowskiego i jego najbliższych współ­
pracowników.

— Klaretto wstań, leclziemy! — prosił.
— I b.ądi, Leo — pov/iedzinla łagodnie. Zaraz 

wszystko wyflltmaczę Nie unoś się. Po co? Dziękuj 
lepiej losowi —1 żeś tu, a nie w Berlinie

— Ja muszę być tam — krzyknął ze złością. Mu­
szę ostrzec Jerzegp...

Parsknęła śmiechem.
— Ostrzec, proszę bardzo...
— Y/łaśnie dlatego tam wracam!
— Już ich nie ostizeżesz, z? późno, *Łeo. Specjal­

na brygada likwidacyjna przystąpi dziś do akcji. 
Nasz kontrwywiad dziś uderzy. Nikt nie wy idzie 
z ma.ni, — z wyjątkiem ciebie, Leo.

— Klaretto — w tej Drwili wracamy! Mogłaś mi 
to wszystko opowiedzieć na Dw. Szczecińskim-. 

i— Mogłabym, lecz wolałam tu.
— Szkoda czasu, Klai etio Każda minuta jest dro. 

ga. Zrozum, że ja murr,
tO ia d dvz\ iuWöy


